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Hasła na więto Ludowe 1953 r. 
podajemy na str. 2 · · ,, · . Skład nowowybranego 

Jutro witamy kolarzy 
na ulicach lodzi 

ORGAN . KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

-----------------------------------·-------------------------------------NR 113 (2742) ROK IX ŁóDt, WTOREK 12 MAJA 1953 ROKU CENA 15 GR. 

-------------------------------------~~,~--------------------------

Na 
zdjęciach 

OBOK: 
kolane na uli­

' cach Pilzna. 

W SRODKU: 
kolarze na uli­

cach M eerane. 

U DOł.U: 
Bohater IX etapu 
Kr6lak z mlod11m 
entuzjastq kolar­
stwa, B ogusem 

Wolnerein. 

C AF - fot. 
z. Wdowtńs kl 

Towarzysze z tkalni I 
Idźcie, śladem· przędzalników 

pracujcie rftmicznie 
W zmóżcie walkę o plan 
Poniżej podajemy wykonanie planów za pierwszą dekadę bm. 

kłady przemysłu bawełnianego z terenu Łodzi i woj. łódzkiego. 
przez poszczególne za-

I 

ZPB Im. Marchl•wslcleqo 
ZPB w Pabianicach 
ZPB im. Dubois 
ZPB im. Armii Ludow•J 
ZPB om. Dzoerżyńskieqo 
ZPB 1m. Bytomskiej 

Przędz. 
clenko­
prztdn• 

106,8 
107.7 
105,8 

Prztdz, Prztdz. 
średnio· 
przed n• 

odpad· Tkalnie 
ko we 

103,5 107,3 
101.4 107,8 
102,5 
105.3 113.B 
105,2 I 10,8 
104,4 ' 
102,3 

103,9 
102,7 
104,1 
105,3 
102.3 
105.6 
101,5 ZPB Im. Rewolucji 1905 r. 

ZPB im. Stalina Zakład „B" 
WZPB Im. 1 Maj• 101,4 
ZPB rm. Nowotki w Piotrkowie 102,7 
ZPB im. Harnam• 

103, I 
102.9 
101,4 
102 ,4 101.4 

101,8 
101,1 

ZPB tm. Szymatiskl•qo 
Lódzka Tkalni• 
ZPB 1m. Saw1ck•eJ 
ZPB im. Kociaskt•ąo 
ZPB w Zq1erzu 

!02,2 

101,5 

101.2 
100,5 

ZPB tm. Kunick•eqo ·.t' 

ZPB 1m. Staltna Zakład „A" ...-.!_ 100.0 
ZPB im. Liebknechta 

101,8 100,11 
103.5 
102,5 

96.11 
94,8 
99,3 
99.3 
90,1 
82,1 
99,5 
93.11 
93.1 
92,3 

ZPB w Ozorkowie 
ZPB 1m. Okrzei 
ZPB 1m, Waltera 
ZPB im. Stalina Zakład C 0 

ZPB im. Luksemburq 
ZPB 1m. I Dywizji 
ZPB w Zelowie 

101 .s 
100,4 
104.1 

103.1 55.8 
97,9 

PRACUJCIE CORAZ RYT­
MICZNIEJ. POMNAŻAJCIE 
OSIĄGNIĘCIA CZYNU PIER­
WSZOMAJOWEGO. 

Plan za mai musi być wy­
konany w · każd ym zakładzie, 
w oddziale I w zespple - oto 
czołowe zadanie dla wszyst­
kl r h pracowników przemysłu 
11H.welnfa nego. 

Otwarcie Wieczorowego Uniwersytetu 

Włókniarze Łodzi I woj łódz­
kiego z zapałem walczą o 
przedterminowe wykonanie 
planu na ma.i. Swiadczy o tym 
najlepiej realizacja zadań 
planowych za 10 dni bm. Plan 
produkcji na pierwszą deka ­
dę miesiąca przedzalnle ci en­
koprzędne przemys łu baweł­
nianego ICZPB-Pólnoc) wy. 
konały w 103.1 proc., przę­
dzalnie średnioprzędne - w 
I 01 ,4 proc., przędzalnie od pad­
kowe - w 102.9 proc„ a tkal­
nie uzyskały 99,9 proc. 

Krzy·że. 

zasłu~i 
dla przodujących 

Mark:sizmu-Leninizmu w Łodzi 
W realizacji planów na 

rierwszą dekadę bm., obok 
przodujących ZPB lm. Mar­
chlewskiego, ZPB tm. Dubois. 
ZPB w Pabianicach i ZPB Im. 
Dzierżyńskiego, wyróżniły s i ę 
za kłady, które jeszcze w po. 
przednich miesiącach napoty­
kały na liczne trudności i n ie 
wykonywały swych zadań, a 
mianowicie: WZPB Im. 1 Ma­
ja, ZPB im. Armil Ludowej I 
ZPB im. Koczaskiego. Obecnie 

w· Trębaczewie 
i Katarzyno.wie 

robołn·ików 

i dyrektorów 
Dnla 9 bieżącego miesiąca , 

w sali Prezydium RaCly Na­
rodowej m. Łodzi, zastępca 

przewodniczącego Prezydium 
RN, tow. Bugajski, dokonał 

dekoracji krzyżami z.asluil 
przodujących roboto>k6w i dy­
rektorów zakładów pracy. 

żlote krzyże . zasługi otrzy­
m<ili: dyrektor ' Uidzkich Za­
kładów Przemysłu W~ln\ane­

lil'IJ, Stanisław Wierzbicki I 
dyrektor techn i~y ZPW' Im. 
i 'en. $wierczewskiego, inżynier 
Czesław ~oczewski. 

Srebrne krzyże zasługi 
pttywano pracownikom Zjed­
noc.zenia Budownictwa Miej­
skiego: ślusarzowi Stanisła WO­

Wi Dębowskiemu i tokarzowi 
Franciszkowi Suszwedykowi. 

Brązowymi krzyżami za9łu­
g1 odznaczono pracowników 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego: montera - spawa­
Cfa S. Kaletę, robotnill:a - ko­
pacza J. Maciejewskiego, mal­
stra instalacji H. Rubinsztaj. 
na, murarkę K. Cytlan oraz ro­
botnika PKS Jana Bogusza I 
pracownika ł,.6dzklch Zakła­
dów Obuwia A. Gorucha. 

„„.Istnieje Jedna gałąź wie­
dzy. której po;manle winno być 
obow ią\ujące dla bolszewików 
wszystkich gałęzi nauki - jest 
nią marksistowsko - leninow­
ska nauka o społeczeństwie„. 
- mowił na XVIIl Zjeździe 

WKP(b) Towarzysz Stalin. 
Wśród słuchaczy wieczoro­

.wego Uniwersytetu Marksiz­
mu - Leninizmu utwo.rzonego 
przy Komitecie U>qzlum 
PZPR znajduje się aktyw re­
prezentujący różne środowi­

ska zawodowe. Są tu inty111e­
row.!e i technicy, nauczyciele 
i sędziowie, działacze ZMP i 
związkowi, przodujący par­
tyjni I bezpartyjni aktywiścL 
, Pierwsze Inauguracyjne za­
lęc !e odbylo\się wczoraj w sa­
li Międzywojewódzkiej Szko­
ły Partyjnej. 

Pod portretem Bąlesława 
Bier uta widnieją jego słowa: 
„Im więcej wysiłku włożycie 
w dalsze studia, w pracę samo­
kształceniową i zwłaszcza w 
przyswojen ie sobie najnowszej 
wiedzy społecznej, którą daJe 
nauka marksizmu - leninizmu, 
tym łatwiejszą, tym skutecz­
n i ejszą, tym bardziej warto­
ściową stanie się wasza pra-
ca". ' 

Za stołem prezydialnym 
miejsca zajmują - I sekre­
tarz KŁ PZPR tow. Jan Ja­
błoński oraz członkowie egze­
kutywy KŁ .PZPR. 

„Uniwersytet Marksizmu-
Lenin izrµu winien stać się 

I, IJwaga, Czylelnie1! 
Jutro, dnia 13 maja ·- natychmiast 

po zakoi\czeniu XI etapu Wyścigu Pokoju, 

ukaże si~ 

SPECJALNE WYDANIE 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO", 
zawierające dokładne wyniki etapu, 
spra~ozdania naszych specjalnych wy­

slanników z · trasy, 
reporłat z meczu piłkarskiego Włók­

niarza z drużyną Dynamo {Drezno) 
oraz wyniki finału ,,Biegu Szłafelowego11 

„Głosu Robotniczego". 

kuźnią wysoko - Ideowych 
kadr. umiejących łączyć re­
wolucyjną teorię z codzienną 
praktyką swojej pracy"" -
mówi otwierając uroczystość 
sekretarz Kt. PZPR, tow. Sta­
nisław Siewierski. 

Inauguracyjny wykład nt. 
„Marksizm - Leninizm - nie­
zwycięiony oręż klasy robot­
nlczer, wygłasza tow. Bole­
sław Drukier, kierownik Ka­
tedry Historii KPZR w Szkole 
ParlYJnej przy KC PZPR. 

;;l.Y ~u /'M .„ (, I • ·uu ES D(UH(łłlAMD. ::tUOl PAAVO 

~1 ......... r~ .„ ~ 1~IWVSCIG POKOJU 
o~!I~.-~ i6'tkrn O 

Podwóine zwycięstwo polskich kolarzy 
Kró!ak boh„terem IX etapu 

Sprawozdanie naszego wysłannika 
red. Musk i ego - patrz str. 2. 

zakłady te wykonują plany z 
nadwyżkami. (Szczegółowe 
wynikJ - w zamieszczonej ta­
belce). Fakt ten najlepiej do­
wodzi, że przy właściwej mo­
billzacjl załóg ze strony kie­
rownictwa politycznego I go­
spodarczego można pokona~ 
istniejące trudności I uzyska~ 
pełne wykonartle planu. 

Szczególnie jednak nlepoko­
lącą sytuację obserwuje się w 
tkalniach, którym niewielka 
Ilość metrów tkanin zabrakla 
do wykonania planu. I tak 
tkalnie ZPB tm. Okrzei, ZPB 
Im. Kunickiego, ZPB Im. Wal­
tera czy ZPB w Zelowie w dal­
szym ciągu nie wykonują 
swych zadań, a tym samym 
uniemożllwiają realizach pla­
nu w skall branży. 

TKACZKI, TKACZE. MAJ­
STROWIE I PRACOWNICY 

, TKAL~ - BIERZCIE PRZY-

P . c E I • KLAD z ZAŁÓG PRZĘ-
rem1er ZOU Il - 8) ~~~RE~r?z1IBĄ z~~~~ 

podejmuje zespół 
PEKIN, 11. 5. 

r 

ZADANIA PLANOWE. NIE 
" COPUSZCZAJCIE ANI NA 

CHWILĘ DO ZAŁAMAi.q' W „Mazowsze PRODUKCJI. WZMAGAJCIE 
TEMPO WALKI O PLAN. 

powstały 

spółdzielnie 

produkcyjne 
W ostatnich dniach na tere· 

nie woj . łódzkiego powstały 
dalsze dwie spółdzielnie pro­
dukcyjne. 
Chłop! małorolni t średnio­

rolni gromady Trębaczew . gm. 
Lubania, pow. rawsko-mazo­
wlecklego, od dłuższego już 
czasu nosili się z zamiarem 
zorganizowania spółdzi elni pro­
dukcyjnej. Przekonali się bo­
wiem, że gospodarka zespole­
' a daje większe korzyści. 

Mimo antyspółdzielczej pro­
pagandy, prowadzonej przez 
k~łactwo t ich popleczników, 
w dn1u 7 maja br. zorganizo­
wano w gromadzie Trębaczew 
spółdzielnię produkcyjną. 11 
najbardziej św:ladomych go­
spodarzy gromady podpisało 
statut spółdzlelnL 
Przewodniczącym nowozor­

ganlzowanej spółdzielni produ­
kcyjnej został Józef Galka , zaś 
członkami zarządu Marian Sza­
łek 1 Alfons Hofman. 

W drllu 9 bm. mało 1 §rednlo 
rolni cr•opl gromady Katarzy­
nów, gminy Długi e, pow. Brze­
ziny, zorganizowali spółdz i el­
nię produkcyjną . Statut podpi· 
salo 16 chłopów. 

/ 

Jak donoai Agencja Nowych 

Chin, premier Czou En-lai 

podejmował 9 .bm. wazystkbb 

członków Polskiego Zespołu 

Pieśni l Tańca „Mazowsze", 

bawiącego w Chinach Ludo­

wych. Wśród gośd znajdował 

się również ambasador Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej Sta­

nisław Kiryluk. Na przyjęciu 

obecni byli wybitni przedsta­

wiciele kół artystycznych ! 

literackich. Premier Czou 

En-lai 1 kompozytor Andrzej 

Panufnik wyg' sili przemówie­

nia. Wznleslon'.l toasty ' na 

cześć przyjatnl l współpracy 

między Chinami a Polską, na 
cześć Prezesa Rady Ministrów 
PRL Bolesława Bieruta, prze­
wodni czącego Mao Tse-tunga 
oraz przywódców narodu ra­
dzieckiego z G. M. Malenko­

wem na czele.!... 

Wieczorowy Uniwersytet Marksizmu:_ Leninizmu 

i naugur acyjne zajęcie na Wtecz01"owym Uniwersytecie Marksizmu - Leninizmu w Łodzl. 
Wykład inauguracyjny wygłasza tow. Boleslaw Drukier, kierownik Katedry Htstorll KPZR 

-~zkoly Partyjnej przv K~ !ZP~ lot. - A. '· 

• 

-w Łodzi 
CZf.ONKOWIE EGZEKUTYWY 

KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR W ŁODZI 

1. Tow. Bąkowski Karol - I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Łodzi, 

2. " Bukowski Roman - sekretarz Komitetu Woje-
. wódzkiego PZPR w Łodzi, · 

3. " Jarmołowicz Wanda - sekretarz Komitetu Wo-
jewódzkiego PZPR w Łodzi, 

4.. " Miśkiewicz Marian - sekretarz Komitetu Wo-

5. „ 
jewódzkiego PZPR w Lodzi, 

Stańczyk Mikotaj - przewodniczący Wojewódz• 
kiej Komisji Kontroll Partyjnej w Łodzi, 

8. „ Wojskowska Re&ina - kierownik Wydziału Pro­
pagandy K.W PZPR w Łodzi, 

1. • Palpuchowski Leon - I sekretarz KP PZPR 
Łowicz, 

· 8. „ Stępień Józef - przewodniczą.cy Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP w Łodzi, 

9. " Borecki Czesław, 
10. „ Nadera Frmciszek - wlceprzewod41iw.ący O~ 

11. 
12. 
13. 

gowej Rady Związków Zawodowych w L<Xizf. 
" Kolczyiiski Roman, 
" Adamow Leszek, 
„ Broniarcz;vk Bolesław wiceprzewodniczący 

Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi, 
14.. " Kubicki Henryk - kierownik Wydziału Handlu 

kw PZPR w Łodzi, 
15. Adamek Edward - kierownik Wydziału Poll• 

tycznego O/E POM w Łodzi. 
' 
CZŁONKOWIE 

KOMITETU WOJEOODZKIEGO PZPR W ŁODZI 

1. Tow. Adamek Edward - kler. Wydz. Pol O{E PO~ 

2. 

3. 

ł. 

li. 
6. 

"· 
8. 

9. 
10. 

11. 

12. 
13. 

14. 

15. 

16. 
17. 

18. 
19. 

20. 

21. 

22. 

23. 

24. 

25. 

26. 

~, 27. 

28. 

29. 

30. 

31. 

32. 

33. 
34. 

35. 

88. 

37. 
38. 

39. 

40. 

41. 

w Łodzi, 
„ Adamow Leszek - sze! Wydz. Pol. W. Centr. 

Wyszk. Medycz., 
„ Bartosz Tadeusz - z-ca redaktora nacz. „Gł~ 

Robotniczego", 
„ Bąkowski Karol sekretarz KW 

w Łodzi, 
„ Borecki Czesław, 
" Broniarczyk Bolesław - wiceprzewodn. Pr07• 

dium WRN w Łodzi. 
" Bukowski Roman sekretarz KW PZPR 

w Łodzi, 
hutnik w Hucie „Hor• „ Ciałkowski Tadeusz 

tensja '4 Piotrków, 
Dąbrowski 'Tadeusz, 
Drećka Tomasz rolnik Indywidualny ~ 

„ 

Buczek, 
Gajewski Mieczysław - I sekretarz KP PZPR 

Piotrków, 
Glinicki Jerzy - dyrektor OZ PGR w Łodzi, 
Chrzanowska Klementyna - przewodn. PMRlł 
Zdµńska Wola, 

Jarmołowicz Wanda - sekretarz KW PZPR 
w Łodzi, 

Kaczmark iewlcil Karol - sekretarz Podst. Org, 
Part. w Zakładach nr 13, . 

„ Kaluszko Jerzy - I sekretarz KP PZPR Sieradz, 
„ Kaźmierski Marian - sekretarz Podst. Org. Part, 

w PZPB Piotrków, 
„ Kolczyński Roman, 
„ Kotynia Barbara - cerowaczka MZPW TO• 

maszów~ „ Kubicki Henryk -
dlu KW . PZPR w 

• Kur as Bronisław -
domsko, 

kierownik Wydziału Han• 
Ł.odzl, 
l sekretarz KP PZPR Ra• 

„ Kwiatek Eugeniusz - przewodniczący 11półdz. 
prod. Grochów, · 

• Michnik Jan - przewodniczący apółdz. prod. 
Łaszew AB, 

„ Miśkiewicz Marian - sekretarz KW PZPR 
w Łodzi, 

• Mrówczyński Marian - majster przędzalni<:ZY, 
w TZWS Tomaszów, 

• Nadera Franciszek - wiceprzewodniczący CRZZ 
w Łodzi, 

" Olczak sianlsław -
w Zgierzu, 

sekretarz KM PZPR 

" Palpuchowski Leon - I sekretarz KP PZPR 
Łowicz, 

• Pogo-da Władysław - I sekretarz KM PZPR 
Piotrków, 

" Prokop Wlodilbnlerz - przewodniczący ZM ZJMP. 
Piotrków, „ Raszewska Władysława - tkaczka z ZPB w Pa. 
bla nicach, 

• Ratajczyk Helena - I sekretarz KM PZPR Pa· 
bianice, „ Skonieczny Ryszard - sekretarz KZ PKP Kutno, 

" Stańczyk Mikołaj - przewodniczący WKKP 
w Łodzi, „ Starom~yńska Zofia - przewodnicząca WZ LK 
w Łodzi, 

• Stępień Józef - przewodniczący ZW ZMP. 
w Łod<1:i, 

" Walas Maria - członek spółdz. prod. WilkoJ.17lce, 
• Warszycka Zofia - zastępca kierownika Wydz. 

Organizacyjnego KW PZPR w Łodzi, 
" Wojskowska Regina - kierownik Wydz. Prop, 

KW PZPR w Łodzi, 
" Wożniak Mieczysław - sekretarz KZ PZPR 

w Zakł. Im. Piecka w Żychlinie, 
„ Wyrębski Józef - majster tkacki z Zakł. Im. 

Dąbrowsk iego w Zgierzu, 

ZASTĘPCY CZŁONKOW 
KOMITETU WO.{EWÓDZKIEGO PZPR w ŁODZI 

1. Tow. Grabowska Zofia - III sekretarz KM PZPR 
Tomaszów, 

2. " ·Kosek Hieronim - nauczyciel Państwowego Li-
ceum Pedagogicznego Wieluń, 

3. • Kozieł Stanisław - 1, sekretarz ,KP PZP~ Brze­
. ziny, 

4. " Lasoń Roch - ślusarz z Zakł. Im. Komuny Pa­
ryskiej Radomsko, 

li. " Pieleckl Hen ryk - elektrotechnik z Zakł. Im. 
Piecka w Żychlin i e, 

8. H Rogalski Franciszek - I sekretarz KP PZPR 
w Skierniewicach, 

7. „ Rogalski Tadeun - kierownik Wydz. Pol. POM 
w Daszynie, · 

8. " Skrzyński Henryk - sekretarz KG PZPR w No­
wosolnej pow. ł.ódż, 

9. • Socha Anna - przewodnicząca ZM ZMP To­
maszów, 

10. Wożn i ak Józef - brygadzista t raktorowy ze-
spół PGR Babsk. 

CZŁONKOWIE KOl\USJI REWIZVjNEJ 
KOMITETU WOJEWOOZK.JEGO PZPR W ŁODZI 

1. Tow. Garczyńska Anna - robotnica OZPO Ozorków, 
2. Piotrkowski Wacław - członek WKKP w Łodzi, 
3. " Wolnicki Bolesław - dyrektor Huty „Kara" 

Piotrków. 

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KOMISJI REWIZYJNEJ 
KOMITETU WOJEWODZKIEGO PZPR W f.ODZI 

1. Tow. Lewandowski Tadeusz - brygadzista PGR 
Chełmno, 

2. n Kubicki Henryk - dyrektor Przeds. Remont. 
Budowlanego Pabianice, 

3. „ Płócienniczak Kazimierz - majster tkacki PZPB 
Zelów. 



.. 

_Hasła na święto Ludowe 
\ W AP.SZA W A , 11. ~. 
~Jw oałym kraj u rozpoczęły 
lłę już przygotowania do ob­
~l'lodów $więta Ludowego, 
które odbędzie się w tym ro­
ku w dniu 2ł maja. Obchody 
Swięta przygotowują tereno­
"We komitety Frontu Narodo­
wego przy aktywnym współ­

udzjale ogniw organizacyjnyf: h 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, Polskiej Zjedno. 
czonej Partii Robotniczej, Zw. 
Mlodzleiy Polskiej, Związ.ku 
S.1mopomocy Chłopskiej. 
Ma~y pracujących chłopów 

obchodzić będą Swięto Ludowe 
pod hułamt umocnieni;i Fron­
tu Narodowego, walki o po-

'.Watykan 
t .prześladuje 
ob'rońców 

pokoju 
RZYM, 11. li. 

Pziennik „Osservatore Ro­
mano" donosi, że „Kongrega­
cja św. Officium" pozbawiła 
Jodności kapłańskiej księdza 
Andrea Gagero. Jak wiado­
mo, Gagero już od d~uższego 
czasu prowądzi aktywną kam­
panię w obronie pokoju. U­
czestniczył on w Kongresie 
Narodów w Obronie Pokoju. 
Wład~e kościelne n iejednokro­
tni~ usiłowały zmusić go w 
dródze zastraszania do przer­
wania walki o pokój. Gagero 
n!'e dał się jednak zastraszyć 
l nieu&tannie odrzucał te pró­
by władz kościelnych. 

1953 roku 
kój 1 Plan Sze.kloletn1, umoc­
nienia ,ojl.lftu robotn!czo­
thlopsk!ego, wzmożenia walki 
o wzrost pl"odukcjl rolnej. 

Na czolowYm miejscu wśród 
huel n.a Swi~to Ludowe znaj­
dujll 11lę hasła na rzecz po­
koju mrędzy narodami, na 
rzecz pogłębienia braterskiej 
przyjaźni i sojuszu narodu P0l-
1kiego z narodem radzieckim 
- narodem QUdowniczych ko­
munizmu, narodem Lenln.a­
Sta!ina. Dalsze hasła pozdra­
wiają bratnie narody krajów 
demokracJ! ludowej or.az na­
ród niemiecki, walczący o za­
warcie traktatu pokojowego, o 
zjednoczone, demokratyczne i 
pokojowe Niemcy. 

Swięto Ludowe obchodzić 
będą pracujący chłopi jako 
święto •ojus:i:u robotniczo­
chlopskiego. Znajduje to moc. 
ny wnaz w hasl.ach. Głoszą 
one: „Niech żyje 10jusz robot­
niczo - chłopski, niewiniszo­
na podstawa władzy ludowej, 
źródło siły i rozwoju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej! 
Niech żyje bohaterska kła!IR 
robotnicza, przodowniczka na­
rodu polskiego w walce o po. 
stęp, dobrobyt 1 socjallZl'll I 
Niech żyją chłopi pracujacy -
współgospodarze Polski Ludo. 
wej, wierni sojusznicy klasy 
robotniczej w walce o uprze­
mysłowienie kraju, podniesie­
nie produkcji rolnej i pomno­
żenie sil ojczyzny! Niech żyją 
przodujący chłopi - człon)to­
w1e spółdzielni produkcyjnych, 
pionierzy nowego żyda wsi 
polskiej !" 

W czasie ol:>chodów chłopi 
manifestować będą na rzecz. 
umocnienia Frontu Narodo­
wego pod hasłem ,,Niech żyje 
Front Narodowy, jednoczący 
w swoich szeregach wszystkich 
patriotów Polski Ludowej w 
walce ó pokój i Plan Sześcio­
letni pod przewodem :ąolesła­
wa Bieruta!" 

„Niech żyje Wojsko Polskie, 
wierna straż naszych granic 1 
n iepodległości ojczyzny!'' 

ot.o następne hasło Swięta Lu-
doweio. -• 

Dalsze ha.la 1łoszą: „Nlecll 
tyje Pol.ska ZJed!'loczona Par­
tia Robotnicza, prowadząca na- · 
i::ćd <ID iMycięstwa 110cjaliz­
mu 1 rozkwitu nasze1 ojczyz_ 
ny! Niech żyje Zjedno~one 
Stronnictwo Ludowe, walczą­
c'! o umocnienie patriotycznej 
jedności chłopów pracujących 
we Froncie NarodowYm pod 
pnewodem Bolesława Bieru­
ta!" 
Hąsła omywają chłopów, ko­

biety wiejskie 1 młodzież do 
wzmożonej walki o wzrost u­
rodzajów, do rozwijania ho­
dowli, rozszerzania ko:itrak­
~acj l , terminowego wypełnia­
nia obQwląików wobec pań­
stwa. Hasła apelui11 d'l 016lu 
1r.alo l średniorolnych chło­
pów 1 spółdzielców, aby u­
macniali rady narodowe bio­
rąc aktywny udział w irh 
pra,,cy i zwalczając b i11rokra­
tyzm, aby uinacniall spółd:r. ;el­
nle gminne, ~tYWnie pra­
ruJąc w s<1morządzi1 spńłdzlel­
czym, aby skutecznie walczy­
li z kułackim wyzy.ikbm i 
spekulacją. 

Ha.sła Swlęta Ludowego mó­
wią również o wielkiej roli 
młodzieży, podkreślają rolę 
t raktorzystów i pra~own ików 
ośrodków maszynowych, pra­
cowników oświaty 1 kultury, 
nauczycieli, pibliotekprzy i 
działaczy świetlicowYCh. 

Tak jak co roku, Swięto 
Ludowe b:dzie Tnanifestacją 
glęboldego patriotyzmu pol­
sk ich chłopów pracujących, 
umilowania ludowej ojczyzny, 
wyrazem serdecznych i gorą­
cych uczuć chłopskich do Wo­
dza l Nauczyciela narodu pol­
skiego - Bolesława Bieruta. 
1'e uczucia mas chłopskich 
wyr•i:ają końcowe- hasła. Gło. 
SZI\ one: „Niech żyje Wielki Bu­
downiczy Polski Ludowej, u­
kochany przywódca narodu 
polskiego - Bolesław Bierut! 
Niech żyje l rozkwita nasza 
umiłowana ojczyzna - Polska 
Rzeczpospolita Ludowa!" 

Tll,VBUN4 LUDU. NEUŁ~ 0ElJT5(HlĄND. nuot: PRAvo . 
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Wielki dzień polskich kolarzy 
Po serii niepowodzeń - wspaniale zwychtsłwa 

we Wrocławiu-Królak I, KlabińskilV, Wilczewslti V 
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kampanii oszczerstw Nie tracić energii na szczeeófy, 
skierowanych przeciw Polsce doprowadzić do porozumienia 

Protest rządu PRL wobec Włoch • • • 
1 zawarcia rozejmu w Korei -

PODRQZ SEKRETARiA STANU 
USA DO KRAJl)W BLISKIEGO 

WSCHODU 

Aqencja Reuter• donosi z 
Ka iru, że w dniu 11 maja pr2y·. 
był tam sekretar2 •lanu us„ 
John Foster Dulles. T-~/r2lf1Zl' 
mu .szef tzw. „urztdu zap~wnl•· 
n!a wzajemn•qo b<lzpleCHf'l­
stwa1• Staasen oraz cały 1ztab 
ekspertów. Oprócz Eqiptu Dulles 
ma odwiedzić jeszcze 11 krajów 
Bllskleąo I Srodkoweqo Wschodu. 

ZABURZENIA NA ZŁOTYll 
WYBRZEZU 

Korespondent aqencjl Reutera 
donosi z Akry, że na Złotym 
Wybrzeżu doszło do poważnych 
u~urzel\ wiróp ludności mu· 
r2yrisk łeJ, która protestuje ener­
qlcznle przec.iwko znaczn•mLI 
podwytszenlu podatków przu 
adminlstracjt kolonialną. W dniu 
& maja w mlejscowo$cl Elmlna 
nastąpiło krwawe starcie mitdzy 
Murzynami a policją brytyjsl•». 
Wedluq dotychczasowych da­
nych, w starc:iu tym :qinęło 11 
osób. 

ROZWóJ HANDLU Mlfi:DZY 
CEJLONEM A Cł!INAMl 

Jak wynika z doniesień aqen· 
CJI f\eutera, w pierwszym kWllr· 
tale br. bilans obrotów handlo· 
wych Cejlonu z Chinami um· 
knął się nadwyżką w wysokokt 
około IO milionów rupii (czyli 
oko<ło 750.0QO funtów szterlln· 
qów). 

Przypuszcz~ sit pow5zechnle, 
t. w druqim kwartale br. obro· 
ty handlowe Cejlonu z Chinami 
znacznie wzrosną. Chiny zakupi­
ły ostatnio 17.500 ton kauczuk" 
ce j lońskieąo, 

STUDENCI JAPO~SCY WALCZĄ 

O POKóJ 

„ąencja Nowych Chin donos!, 
to Oqólnochll'lska Federoc:ja Stu-

. dentów otrzymała od 01JólnoJa· 
pońsk l•l Federacji Studentów 
pismo, które stwierdza, te stu· 
dencł Japońscy nlqdy nie wezmą 
udziału w wojnie aqresywneJ. 

. „Studenci japońscy qlosl 
p1snio - jeszcze bardziej zacies~ 
nią współpracę u studentarnl 
chińskrml i będą do końca wal· 
czyt o pokój na całym i.wiecie, 

NAPASC POLICJI 
NA OEMONSTRANTOW 

W MONTEVIDEO 

Z Montevld- donosz11 te z 
Inicjatywy federacji •t~dentów 
uniwersytetu odbył •lt tam dnia 
8 bm. na placu L(nfwersytecklm 
wiec proteotacyjny młodzleły 
przeciwko układowi wojskowemu 
2 USA. 

Po wiecu, w którym wzł.ło U· 
dział kilka tyst~cv o•ób, odbyła 
s it demonstracja. 

W dniu 11 ma­
ja br. wicemini­
ster Spr~w Za­
granicznych S. 
Wlerbłowsld przy. 
jął ambasadora 
Włoch w Wars;&a­
wie, p. Guarna­
schelll I złożył na 
jego ręce protest 
rządu polskiego z 
powodu otwarcia 
W dniu 8 ll}lla br. 
w Rzymie ou­
czerczej wy1tawy, 
opartej na świa­

domie sfałszowa­
nych danych, skie­
rowanej m. In. 
przeciwko Polsce,- 1 
żądając jednaCle­
śnie zamknięcia 

wystawy. Otwar­
cia tej wyątawy 

w Rzymie doko­
nał podsekretarz 
stanu we włoskim 
prezyclium Rądy 
Minl8trów, p. Tu­
plnl. 

Jednocześnie w 
swoi!ll demarche 
w-min!ster Wier­
błowski nawiązał 

do swojeio o­
śwladcz~la ~ 
dnifl' 6 maja br., 
w którym prze­
kazał ambasado­
rowi Włoch p. Gu­
arnaschelli ziW­
wieąie i niezado­
wolenie TZiidU 
polskiego z po­
wodu wy1loszo­
nych pr:i:u wlos­
kieiio preutsa ra­
dy ministrów 
minlstra 1praw 
zallfanicznycb p. 
de Gasperl prz~ 

mówień, V( któ­
rych zaatakował 

on zachodnie &rł• 
nice Polski. 

W11.runięte oltatnio konstrukt11wne propo;ą,cj1 d1l111acjł Jco. 
reańsko-chińsklej, zmierzaj(łct do usunięcia 1twarzan11ch 
przez Amel'llkanów prz11szkód, obud.iił11 nndzłej• łlarodóte 
lwlata, że WTeszcie po!o.io1111 wstanie krea działaniom wo. 

jennvm w Kor11l. 
Map~ przedstawia 111tv.ację frontu w rejonl• Ka„Oflg, 
gdztr odb11la 1i' wymiana c1tor11ch « rannych fer1c6w wo. 

;ennycn obu wa.!czqcych stron. 

Strajk tramwajarzy Liga arabska 
odrzuca zachodnie plany 

"obrony" Bliskiego W schodu 
w Marsylii 

Jak donosi dziennik „L'Hu­
manite", w dniu 10 maja od-
b ł · M 

1
.
1 

t . LONDYN, 11. S. dza, te Liga Arabsk• odrzuca 
Y Slę w arsy 1 s raJk pca- zachodnie plany organizacji 

cownlków tramwajów miej- Jak wynika z doniesie() a- tzw. „o.brony" Bliskleio 
sklch. Tramwajarze Marsylii gencji Reutera, w wyn.ik.u Wschodu l popiera tądania 
t .k . . . ó 1 d . 1 czterodniowych obrad mm1- egii;>skie w sprawie bezwarun-

Pekin, 11. I. 

AłlencJa Nowych Chin agio-. 
tlła następuj,cy komunikat 
koreań&ko..chlńJk!eJ delegacji 
roHJmoweJ na temat pneble­
CU obrad w Panmundżon!e w 
dniu 11 maja br.: 

- W dniu 11 maja pne.. 
wQdnlczący delegacji koreań­
•ko...chlńskiej, generał Nam Ir 
zło;tyl w odpow!edd na pyta­
ni., po•tawłon• 10 maja przez 
dele„cje 1trooy przeciwnej 
Mwiadczenle, w ktćrym 
1twierdził m. in.: 

Strona na11a Jeat zdania, te 
Jeili po upływie okreeu, w 
którym jeAcom udJlelone · bcdl\ 
wyidnienla, pewna liczba Jeń­
ców łlldzl• nadal 1Ję ZQajdo­
wała pqcl opiek• ~m.jijl rt­
patrlacyjnej' "PSństw uutral­
nych - decyzje co do ich- dal-
11qo lOlu powliuia poW%1łłć 
konferencja polltyc:zna na WfŻ• 
pym atatblu. WYIUWlllY 
przez . W11.tzłł 1tronę ar1Ument, 
ie taka konferencja politycz. 
na nie ~zie mołła roawi\?ć 
w tl>Ołób roza11dny te10 111&4-
~enia - Jest poci:>,JwiOllJ' 
wnelldch podstaw. 

Na · l!O&ledzenlu z 10 qiaja 
1trona w~1za udała aierea py­
ta!\ ciotyc&łłCl'Cb konkretnych 
nu„6łów. Jesteśmy zdania, 
te dełqac:je obu 1tron nie po­
winny traci6 eneriJl na lł&tf.- . 
nawianie aie nad n:czeJółaąU. 
Pneclwnle, powinny Otlll t>­
'''Jnlł6 jak najaiybciej poro­
&umlenle w kwestiach u1ad­
nlcucb I doprowadiić do ro-. 
&ejmu w Korei. 

Komunikat delegacji koreaó-
1ko-chlń1kiej podkreśla dalej, 
b delqacJ1 dru9lej 1trony, o­
Jlróc::r; wY1uwan.ia nleuzuad­
nloneao ~erdzenia, te kon­
ferencja polityczna na wyż­
nym 1z:czeblu nie bedli• mo-
111 rontrz:y1111ąć 1prawy jeń­
ców wojennych, którzy bcdą 
1ię itszcze ;ui.ajdowall pod o­
pieką komisji państw i\eutral­
nych po upływie czterech 

~
miesięcy, wYsunęła nowe za­
stn.ei.eni• utrzymują~ że ten 
czterom!islęczny okres )es~ 
rzekoma zbyt dług!. 

Gen. Nam Ir przypomn\al, 
:te deltł{ecja koreańsko-chiń­
ska zgodilła się już na zredu­
kowanie tego okresu z 6 do ł 
m!e1ięcy l podkreślił, że 1tro­
na koreańsko-chlńska uważa, 
it okres ten jest całkowicie 
odpowiedni. · 

W pon!edzlatek Zgorzelec prze· 
budził si~ bardzo wcześnie. Na 
ulice przybrane flagami Czecho· 
atowacJI , NRD I Polski. o godz. 7 
pocz~I! Już wylepć Jlll~rkańcy 
mias ta. Największe dumy zgro· 
madz!ły alę przy odświętnie U· 

dekorowanym moście na Nysie. 
O 9 podniesiono na nim szlaban 
I rozpoczęto przek raczanie gra­
nicy. Pierwsi wkraczają na zie· 
ml~ polską smagli, d~konale 
zbudowani Bulgar1y, po nich 
Belgowie. Duńczycy, Finowie, 
Francuzi, Anglicy, Norwegowie, 
Austriacy, Węgrzy, Rumuni. sym· 
patycznl, mlodzl Triesteńczycy I 
wreszcie serdecznie witani Pola· 
cy z FraucJI, którym zgromadza· 
na dziecia r nia s1kol na zgotowała 
długotrwałą owację. Gorąco O• 

l<iask(wanl byll Czechosłowacy 
oraz kolarze NRD. Tym os ta tnim 
w przemarszu towarzyszyły 
gromkie okr:iyl<I: Freundscha!tl 
PokóJI 

ale ambitny N!emrea ni• zaprze· 
staje poaonł. 

Pr1Sa !1011011, to pollcJ1 ple· 
su I konna zaat1kow~/1 demon· 
strantów, bijąc rch pałkami qu · 
mowyml. Zraniono wielu stu· 
dentów ora.: wł•I• osób, która 
przypadkowo z11alazły sic n1 uli· 
cy. Dokonano lłcznych areszto. 
wań. 

s rąJ '1Ją JUZ ~mą n e. zie ę strów Spraw Zagranicznych kowego wycofania oddziałów 
k.lęskuJemY ten wielki trlumr. z rzędu, qomagając się popra-1 kra jów Ligi Arabskiej ogło- brytyi«kic" ie strefy Kanału 
nagle w.rok nasz pada aa sku· ó ~ " 

ploni1 sylwetkę Wójcika, który t==============w=y=w=a=r=u=n=k=w==p=ra=c=y=.==::::==s=z=o==n=o=k=o=m=u=n=ik=a;::t=, =k=t=ó=ry=st=w=ie=r=-=S=u=e=s=k=ie=g~o=.=========i pr zez ciemne, przeciw6łoneczne 

W zakończeniu gen. Nam Ir 
zajlroponowal ponownie, aby 
obht strcmy oslą11nęły jak naj­
s~ybciej porozumienie w spra­
wach zasadniczych zawartych 
w 8-punfl;towym wniosku ko... 
reańsko-chlńskim, tak aby 

WzruszaJ11c• było powitanie 
Polaków. Zg i nęli oni wprost w 
tłumie, któ ry na tychmiast por­
wał Ich w ramiona I towarzyszy! 
w drodre aż do samego kasyna. 

Przy mośele granicznym KrO. 
lak 1 Wiiczewski zapowladall ge• 
neralną ofensywę. Obawialiśmy 
się Jednak wszyscy. o Klablńskle· 

_go. W nl~dz lel ę czul się Jeszcza 
~!ę. Trzeba go było podobno1 dlu­
go namawiać, aby nie zrezygno· 
wał z dalsreJ walk!. 

O godz. t 1.30 kolarze, owacyj· 
ale żegnani przez tłumy publlcz. 
naści, ustawione) wzdlut trasy, 
opuśc !ll Zgor-•elec I staw ka 43 
kolar·zy rozciągnęła się wkrótce 
dlugą wstęgą na szosie. Klablń · 
s ki p rzez d łuższy czas jechał w 
końcowej grupie zawodników. ale 
z każdym k!lometrem nabiera! 
szybkości I poprawia! swą po­
zycję. K ró!ak I Wiiczewski uloko· 
wali się od razu w czołowej gru· 
ple. Na 25 km za Zgorzelce.m na• 
o tąplła pierwsza prób& ucleczkr. 
którą 2alplcJowa!I Królak I ·Paw· 
lisiak. Ucieczka Jednał< została 
szybko zlikwidowana. Wkrótca 
spotkala nas Jeclnak nowa nie· 
s1>odz!anka. Mijamy stoj ącego na 
sios le Duńczyka Olsena. Olsen 
m!Ja nas po chwil! w .•• .anlta,... 
ce, na pol u walk! pozostało więc 
Już ty ł ko 42 zawodników. Na' 50 
km na ostrych zJa;dach prze· 
wracają s ię Czechosłowak Malek 
I repre7entar>t NRD Schul". Ten 
ostatni szybko naprawia detekt 
przerzutk i I gon! czołów,k ę . Ma­
lek na tomlesl ma poważn l et•zy 
de!ekt I musi czekać na wóz 
tech11 lczny Kli ka kllom~trńw da· 
lej z c zolńwkl odpada z powodu 
defektu Ruż l cka . 

Do Wrocławi a pozostalo )e." · 
cze l 22 km. Pl'zeclQt na szybl<ość 
z Jaką jedztem v wy11osl wciąż o· 
ko ło 42 km na g<1<lz. Za Lwów· 
kiem Sl ąs l<lm otrzymujemy nie; 
pokotący melr11111 ek: na c zoło 
wyścl~u wyszerll Pederse n. Ale 
t ta próbo spal Ila na panewce. 
Wspania ły je•t po!lctg Schura. 
Pedzl on z .szalm t ą wµr'O't szy b· 
kośc i ą pozhawlony jakiejkolwiek 
pomocy ze o:nrooy surych tow A· 
r zySTy z wielkiego wysllku na· 
brzmia ły mu ży ły na skroniach, 

Na niewielkim w;nteslenlu 
przed Złotoryją (82 km) Królak 
po raz drug! próbuje ucłeczl<!. 
a pościg za nim rozct111ra czo· 
tówkę, która rozpada się na trzy 
grupy. W plerws•eJ grupie, oko· 
to pól km 7a Królakiem, 81\ Wil­
czewski, Pawl!s!ak, Deutsch ! 
Kocev. Ok. 200 m u nimi Jadą 
Andresen, Wyszyńs ki , Thygesen, 
Kolev I Nesl. W trzecie) składa· 
Jącel się z 12 kolarzy Jadą m. 
In. Klabl ńSkl I Polak z Francji 
Chrap!ak. 

I teraz pastępuje na)wspanłał· 
•zy moment calego etapu. W 
Klabhisklm budzl się uśpiona 
dotąd energia . Polak zrywa się 
'10 at11\m t Jedzie w poryw„Ją· 

Stanisław Królak 

cym tempie goniąc crołówkę. Je· 
steśmy świadkami historii, która 
wpraw ia ła nas w najwytsze 
zctum aenle. Władek odrywa s ię 
z lel<koolclll sprintera od towa· 
rzyszy t pędzi Jal< na motorze. 
Ledwie wpad ł w następne ugru· 
powanle. odpoczął chwilę w wa· 
chlarzyku I znów zryw, To było 
tak nieoczekiwane I tak Canta· 
stycrne, że przykuło uwagę 
wszystkich sprawozdawców poi· 
• kich„ c zećhoslowacklch, du1\· 
5l<lch, angielskich. 

Wreszcie KlablńSkl łapie u­
cieki nie rów - Kr()laka, Deutscha 
l Jorg&usena. Teraz we czwórkę. 
wciąż oddala jąc się od rywal! bę· 
dą na bez mała 80 km walCZi)'Ć 
o ostateczne zwycięstwo. 

Na stadionie ollmp!J•l<!m za· 
stajemy komplet widzów. Wśród 
jedne~o w1e11<1ego gn motu O· 
klasków ukazuje się na bie ż ni 
b l ałoczerwona koszulka Królaka. 
Entuzjazm trybu n dochodzi do 
szczy tu Burza ok l askńw potęgu· 
Je s i ę 'Jeszcze, gdy po chwili 
wjeżdża na stadion 3 kola rzy, 
a wś r·ód nich dnugl Polak -
i( lahiń~kl. Na pro~tej Klabll1skl 
wymafa Deutscha. ale Austriak , 
Jest szyqszy od Pol ul<a I obcho­
dzi go na wirażu , przy Je żdżaj qc 
na me tę za Jo rgensenem. Po kil · 
ku mlrrut Rcp - onwa rarlośćł W 
bramie stadionu ukazuje s ię WU · 
cze wskt. Wszyscy fUŻ zrlają SO· 
ble sp 1 ·awę, t.e O<ln leśll.•my wiei· 
kl sul<ees. ill zw yc ię ży li śmy w 
konlrn l'enc!I zespołowej . 

Gdy tak z zapaml~ta n!em O· 

okulary przygląda się wydorze· 
niem na bld!lt. O czym UIY~lł I 
co przeżywa? Czy może rozwata 
zmienne ko!e)e swe) sportowe) 
kariery? Jeszcre przed tygod· 
niem on był uważany za po_dpnrf 
polskiego kolarstwa. A. oto dziś 
pozostaje w clentu. nowych bo· 
ha ter(lw Wyścigu - mtodych ka· 
drowlczów Królaka, Wilczewskie· 
go I Klablńsklego. Bo kto wie 
c;y widnie Klab!ńsk! , który do· 
l<onał wielkiego czynu - zwyc lę· 
stwa nad wlasn11 słabo~clą. nie 
Jest dr.I~ obok Królaka natwlęk· 
B•Ypl bohatprem polsk!ej druży· 
ny. 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IX ETAPU: 

f I KRO LAK (Polska) '4:t 4:47 
21 Jorąenaen (D;anla) 4:16:13 
3) Deutsch (Austria) 4:16:13 
41 KLABINSKI (Polaka) 4:16:13 
SI Wll„CZEWSKI (Polaka) 4:19:31 
li Pawllslak (Pol. t'ranc.) 4:21:33 
71 A11dr~1en (Dania) 4:21 :33 
li Tretflich (NRDI 4:21 :33 
9) Pedersen (Dania) 4:21:33 

1 O) Sit&woht (Austria) , 4:2 I :33 

WYNIKI DRU%YNDWE 
IX ETAPU: 

1) Polska 
21 Dania 
31 Bułqar!a 
4) NRD 
5) Potol)la 
6) Austria 
7) Francja 
8) CSR 
9) Rumunia 

10) Trlast 

Franc. 

12:51:31 
12:~9:19 

13:04:39 
13:04:3!1 
13:04:39 
13:09:11 
13:19:29 
13:27:44 
14:09:32 
14:35:47 

KLASYFIKACJA DRUtYNOWA 
PO D~.IEVłł~CIU ETAPACH: 

O D~nla 
2) /'IRD 
31 Polonia Franc. 
4) CSR 
5) ljułąarla 

6) Austria 
7) POll.SKA 
8) Fr.anc:ja 
Jl) Rumunia 

10) Triest 

US:25:09 
145:46:2~ 
146:10:38 
146:54:27 
146:511:06 
148:51:28 
149:04:48 
149:23:30 
156:17:25 
161:48:29 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO DZIEWl~CIU ETAPACH: 

11 Pedersen (Dania 
21 Andresen jDania) 
31 Sc:hur (NRD) 
41 Deutsch (Au•tri•) 
5) Tretfłich (NRD) 
61 V;m Sc:tllł ,lljelqia) 
7) Kotew (Bulqarial 
8) Pawllsoak (Pol. Fr.I 
91 Radiąon [FrancJal 

131 KRóLAK (Pol•kal 

48:24:0~ 

48:29:41 
"8:3/:16 
"U:38:01J 
"8:4J:39 
"6:4q::S~ 
,8:50:12 
,8:51 :01 

48:b6:09 
49:07:08 

15) WILCZEWSKI (Poiskał 49:10:36 
361 KLABINSKI (Polska) 52:19:54 

• 

Odpowiedź na list czytelnika. 

Nikczemny pomysł amerykańskiej reakcji 
Ob. B. L. w !Ucie do re4akcjł 

„ Głosu RobotniczeQo" zap11tuil!, 
T?a. czym polega dec11zja. rzqdu 
USA o rejestracji cz!unków 
part}i komumstyc:inej. Poniższ11 
art11ku! stanowi odpowied.I na 
to Jl'IJtanie. -G ~Y w. końcu s~ycznla br. w nowo. 

iorsk.im sądzie apelacyjnym za­
padły '1\-yroki skazujące 18 prz.v­
wódców Komunlętycznej Partii USA 
na kary kilkuletniego więzlenla, fał­
szywie ookarieni • przez reakcję a­
merykańską działacze złożyli o­
św iadczeni.a, w których zdemasko-
wali i napi.ętnowa11 nikczemne 
machinacje władz, &kierowane 
przeciwko obrońcom pokoju, po-
5tępu i demokracji w Stanach Zjed­
noczonych. 

Jedna ze skazanych - Elisabeth 
Flynn zwróciła się wówC"Zae do 
opinii amerykańskiej z następują­

cYmi słowy: 
„Znaleźliśmy się za krata.mi nie 

dlatego, że nawoływaliśmy do uty. 
cia siły I gwałtu. lecz dla tego, te 
z całą energią przeotw!;tawlaliśmy 
się najgorszej zbrodni, jaką byłapy 
wojna atomowa. Nie dlatego sta­
nęliśmy dziś przed sądem, !e zmie­
rzaliśmy do obalenia naszej Kon­
stytucji I Karty Praw. Znaleźliśmy 
się tu, ponieważ iAny odwagę 
przeciwstawić się po!'iiyce prowa­
dzącej nasz kraj do katastrofy, zaś 
cały świat do powszechnej · rzezi. 
Jakkolwiek nie o to się nas oskarią, 
w rzeczywistości chodzi jednak o 
te: naszą działalność" . 

Reakcja amerykańska, w wake z 
ruchem robotniczym l Je110 czoło­
wym oddziałem - Partią Komuni­
styczną, stojącą na zawadzie ~zaleń­
czym planom imperializmu, jest nie­
wyczerpana i bezwzględna w po. 
mysłach szyk;rn, represji i pneśła­
dowań. Tak więc ostHtnio rządowa 
„komisja do spraw kontroli dzia­
łalnośc i wywrotowe j" powzięła de­
cyz.ię na kaiuiącą P"rt.i i Komuni. 
stycznej USA by Z<1rejestrowała 
wszvstkich swych członków jako 
„agentów obcego mocarstwą" I 
przedłożyła jednocześnie Minister„ 
s twu Sprawi edliwości dokładne 
spraw bzd anie finansowe o d iiałal­
ności or ganów partyjnych Nakaz 
te j przymusowej rejestracji policyj­
n ej, . obowiązuje indy widualnie 

wszystklch członków partii, przy 
czym za odmowę zbio;owej czy td 
Indywidualnej rejHtracji grożą 
„opornym'' kary więuenia do lat 5 
1 iriywny do 10 tys. dolarów. 

Bezpr•Wlla 1 bezczelna decy'ija 
wspomnianej „komisji" dotyczy nie 
tylko Partii Komunistycznej, lecz 

i kilkunastu innych organizacji, u­
znanych przez amerykańskie gesta­
po za „WYwrotowe". O szerokim za„ 
&ięgu planów „reJestracy jnych" 
świadczy fakt, te do rzędu takich 
organizacji włączone 2.0.stały m. in.: 
Koriares Słowian Amerykańskich, 
Stowarzyszenie Pomocy dla Eml­
arantów - Antyfaszystów, Rada 
Przyjaźni Ameryk.afako • Radziec„ 
klej itp. 

Cele decyzji „komisji do si;>raw 
kontroli dziaJalności WyWrotowej11 

są nader przejr-•y ste l nie budzące 
wątpliwości: piętnuJ11c najlepszych 
synów narodu amerykańskiego -
komunistów, postępowców, demo­
kratów hańbiącym mianem „agen­
tów obcego mocarstwa", reakcja 
chce Ich zohydzić w oczach społe· 

c1eństwa, odebrać Im posiadany ąµ. 
torytet patn<>tyzmu t politycznego 
roz11ądku, u trudnić Im, bądź wręcz 
uniemożliwić wszelką, na szeroką 
skalę (lodejmowanr.i dzlałulność. 

Cóż to bowiem' z.naczy „agent 
obcego mocarstwa''? Agent obcego 
mocarstwa - to człowiek bez czci 
I sumienia. sprzedajny łotr, ·szpieg, 
dywersant, sabotażysta, który za 
garść judasz.owych srebrników go­
tów jest przehandlować w obce rę­
ce I wystawić na szwank najżywot· 
nlejs-ze Interesy swego kraju I na­
rodu. Agentem obcego (amerykań­
skiego) mocarstwa jest np. Tito 
wraz ze · swą belgradzką szajką, 
agentilml obcego mocarstwa są li­
czni reakcyjni m inis trowie i poli· 
tycy krajów zachoclniC'j Europy oraz 
socjaldemokratyczni prowodyrzy, 
zdrajcy klasy robotniczej i rozbija­
cze jedności proletał· i aekiej, agent<ł­
mi obc<!go mocarstwa są „d ziała­
cze'' POiskiej reakcyJnei emigracji, 
l<tórzy za odpowiednią porcje dola· 
rów, L<l wygodne mi ej~ce przy wa­
szyngtońskim żłobiA sprzedaliby bez 
namysłu opcym kapit<ilis tom Pol~ 
skę, jej lud pracujący i przyszłość 
naszego krnju. Tak wygląda wize-

runek agentów obcego mocarstwa, :a 
którymi - rzecz oczywiat. - nie 
mają i nie mogą mieć nic wspól• 
nego komuniści amerykańscy . wal­
czący w niezwykle trudnych wa­
runkach o wolność l pokój dla swe­
go narodu przeciwko napierającym 
siłom wstecr.nictwa, barbarzyństwa, 
śmierci i 2.lliszczenia. 

W liście naszego czytelnik• do 
redakcji „Głosu Robotniczego" 1po· 
tykamy się z pytaniem, na czym 
pole&a właściwie decyzja rządu 
U SA o rejestracji członków Partii 
Komunistycznej, To, co napisaliśmy 
wyżej, wYjaśnia sprawę całkowicie 
1 wsiechstronnie. Dodamy jeszcze, 
że Partia Koml)nlatyczpa w wycja• 
pym oświadcieniu &przechvlla się 
kategorycznie bezprawnemu I pro­
wokacyjnemu nakazowi rejestracji 
i - powołując 5lę na przepisy kon­
stytucji - zapowiedziała, że drorl\ 
apelowania do wszystkich kolej• 
nych instancji sądowych dą:iyć bę• 
dzie do uchylenia. łajdackiej i dys­
kryminującej decyzji „rejestracyj­
nej". · 

Wielki prezydent Stanów Zjedno­
czonych - Abraham Lincoln \1809-
1865) pisał: 

„Kraj nasz nałety do ludu, k,tócy 
go zamieszkuje. Gdy lud ten będzie 
niezadowolony 2 rządu, może wyko­
rzystać .swe prawo konstytucyjne, 
by naprawić zło, aJJ:/O swe rewolu­
cyjne prawo, by rząd zmienić czy 
usunąć". 

KomuniśC! amerykańscy atrzegą. 
jak źrenicy oka praw kt.nstytJJcyj­
nych ludu I wykoriystując j1, 
legalnie i konsekwentnie zwalczaj' 
polityczne I społeczne zło, które pa­
noszy się w USA pod rządami za­
chłannych bankierów i monopoli 
kapitalistycznych. Może jednak na­
dejść czas, gdy lud amerykański 
zmuszony będzie sięgnąć i do swe1m 
rewolucyjnego prawa, by usunąć 
ostatecznie tyranię władców JolaTR, 
którzy - · z obawy przed utratą 
swych pasożytniczych przywilejów, 
n ie oglądaj ąc się r1a żadr.e orawa i 
ust awy . chcieliby zamienić masy 
pracujące Stanów Zjednoczonych w 
pokorny i be~myślny tłum nie­
wolników. Ten zamiar władców do. 
lar a nie ziści się nigdy. • 

B. D. 

mogły natychmiast przejść do 
omówienia konkretnych szcze­
gółów. 

Następne posiedzenie dele­
gc.cjl obu stron odbi;dzie 1i11 
12 maja o godzinie 11 pried 
południem. 

Reakcyjne 
~ 

manewry 
rządu Mayera 

PARU, U. I. 
J&)c wyplkl 1 doniesień prasy 

'l'•rysklej. rząd r„ancuskl posta­
nowił podjąć .z•r·ea kroków w 
cell!. ~mnlejszenlil deficytu bud· 
tetowego, który wynosi obeonle 
S04 miliardy rran1<ń1". 

Przewiduje się m. In. zmnleJ· 
szenie wydatkńw bur!telowych o 
75 mlllard<'!" Jranków oraz 
zwlękB1ente docho ów budtetu o 
~5 m!llar'dOw. ' A;encJa „!"rallo• 
Pr.as,·· pisze. że , .oszczęd noścl, 
w sumie 75 mlllardów rranków 
maJ11 być uzy,kaQe w drodze o­
~ranlczenla wydatków państwo. 
wycb na ntel<tóre cywilne gal~ 
zie iQspodarkt. a zwłaązcza na 
kol•Jnlctwo, oraz prze2 zmnteJ­
ozente wydatków na cele wojsko· 
we. Przewiduje się zw!ększet\)e 
rilaktórych podatków pośred· 
nloh. 

Rząd post~nowll l'l'lwnlet zam· 
1<.nąć .,drugorzędne" !lnie koleJp· 
1111. co - Jak porlkreAla r12leunlk 
„Huma1111e·· - pociągnie za SO· 
bą wzrost bezrobocia. 

Omawl&JllC '!f specjalnyJD ar\y· 
kule ośwlailczenle Mayer·a zlo:!o· 
ne na bankiecie w „republlkań· 
sklm komitecie handlu I prze. 
my•lu··, „Humanlt•" pisze. ża 
premier zatądał wl"OZSZOl'Z811IB 
pełnomcic11łc;w" władzy wyko· 
nąwczeJ . Zakomunikował on. że 
w dniu 12 bm. rz~d zglnsl w 
parlamencie oroJel<t u ~tawy w 
sprawie retor·ru y kOn•ty tucy lneJ 
I ~rlmlntstt·acyjnej. Profe l<t re· 
rormy kon•tytucylrjel przew1rl4je 
przyznanie r1ądqw P• !:! W8 p 1·ie· 
rywanla sesji Zgr'<1tn ttr1 zenl• f'la· 
rortowego, upro~zrzflqla p1·ncedu ­
ry u<lzlelanla rządowi vo1111n za. 
ufau la. rozszerzenie pr·łiw Rudy 
Replłbl l k1 orttz sutom ł11yczp e 
po1ł)awlenle dop11t11WM1vch nie· 
tykalnoścl p..><el•kleJ w okre 1le 
m;ertzy .•e;Janit pa r h11ner11u 

Ta całkow ic ie opr'%er.we z tn­
terPNamt nar<ldu pnlllyka - oo<I· 
k,..§la dzla•u1łk - 11a11·• rtu na 
wzrasratące q leus1Au11 1.a n1e;1,urfo· 
wolen l• 1 '1'im a 11a 1 ~cf ~1 ~ fłl'Ote­
sty klasy robo1n1cze I nuJszer. 
szych warstw ludności. 

I 

I 
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Nieustannie ulepszajmy metody pracy partyjnej 
w walce o · Plan 6-letni, pokój i socjalizm 

Ili Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej w Łodzi Z referatu sprawozdawczego I sekretarza KW PZPR tow. Karola 8qkowskiego 
. / 

na 
TOW AazYSZEI , 

III Konferencja Wojewódzka odbywa się w okresle, kie­
dy cala postępowa ludZkość, cała nasza partia, klasa robot­
nicza i naród polski przeżywa głęboki i szczery ból po stra­
cie Ukochanego Wodza i Genialnego Stratega międzyna­
rodowego ruchu rewolucyjne­
go, Wielkiego Przyjaciela Pol-
61ci - Józ.eLa Stal!na. 

Od najwcześniejszych lat 
dzialalności Towarzysz Stalin 
Gwoimi wnikliwym.I, mądry­
mi w&ka.zaniami pomagał pol­
sk•ej klasie robotnkzej, naro­
dowi J)Ol~k;emu w jego wal­
ce o wyzwolenie sP-OłeC'Łlle i 
n..".rodowe. 

Stosunki między naszym 
narodem a Związkiem Socja­
li<,tycz.nych Republ:lc Radz.;ec­
kich, oparte na J:>ezinteresow­
nej pomocy, wzajemnej przy­
kźni, na wspólnym dążeniu 
do ijichowania pokoju - sta­
nowią podstawę &ily i rozkwi­
tu riaszej Ojczyzny. 

Polska, dzięki Q60blstemu za­
interesowaniu i ppmocy Wiel­
k~ego Stalina, stała się jed­
na z: „brygad &ztu.rrnowych" 
światowego ruchu rewolu­
cyjnego, ważnym ogniwem 
w obozie pokoju i 5ocjaliZJł1u, 
który okrzepł i umocnił się 
pod kierownictwem Zwl~zku 
Radzieckleł:O od Chin i Korei 
do Czec!+osłowacji i Węgier -
od Oceanu Spokojnego do La· 
by - w wyniku genialnej po­
Uty!P staljnqwskiej. 

Smierć Towarzysza Stalina nakłada na nas wszyst­
kich odpowiedzialne zadania pracy 1 walki, nakłada na 
nas obowiilzek jeszcze ściślejszego zwarcia naązych szere­
gów wokół wypróbowanych w bojacb przywódców, wier­
nych uczniów Lenina i Stalina, którzy opanowali ml-
1trzowską naukę stalinowskiego kierownictwa. 

Poparcie dla ZSRR - jego polityki wyraz:ilo 11-1 
w ciężkich dniach żałoby w ściślejszym zespoleniu się na­
szego narodu wokół na.s.zej partii i rządu, wokół Komu­
nistycźnej Partii Związku Radzieckiego. 

W setkach uk!adów pracy, PGR, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, rromadach, laboratoriach i uczelniach - ro­
botl")jcy i cn!o11i. inż~nierowie i technicy, uczeni i pisa­
rze, IVjZyscy ci, którzy codzienną pracą budują socjalizm 
w PoJ.Sce, podejmowali cenne, długookresowe zobowiązania 
~redukcyjne, by w socjalistycznym współzawodnictwie 
na) godniej uącić pamięć Wielkiego Stalina. Dziesiątki ty­
sięcy spośród przodujących zgłosiło się z prośbą o przyjęci• 
W$ZCll'egi ~ 

O ściślejsze wiązanie praktyki 
partyjnej z rewolucyjną teorią 

Na VIII Plenum KC 11as;ej partii t~a.rzysi Bierut 
powiedziąl: „Niezbęcin11m warunkiem wzrostu sil1J partit 
;est jeszcze bardziej en1rgiczne, barrtziej głębokie przy­
swojenie sobie nauk Towarzysza Ętalina, a~t11wnieJszy w11-
1iłek partyjnych praktyków, kadr partyjnych i każdego po­
łZCZłQÓ!Mgo czlonkQ. partii nad owlacinięciem nauk~ mark-
1izmu • Leninizmu". 

Co decyduje o na$zych sukcesach politycznych 1 10-
nx>dflrc;zych? 

Decyduje wysoki poziom ideologiczny naszej kadry 
kierownićzej, aparatu partyjnego, decyduje umiejętne po­
lityczne kierownictwo podstawowymi organizacjami par­
tyjnymi, decyduje zdolność mobilizacyjna podstawowych 
organizacji partyjnych do Wykonania zadań postawionych 
przez partię l rząd. 

Polepszepie polltycznego 1 organizacyjnego kierowni­
ctwa !)W i KP zale:!:y w szczególności od podniesienia po­
ziomu politycznego instruktorów, do których należy kon­
trola wykonywania uchwl!I, 1 czuwanie nad prawidłowym 
doborem kadr, szkoleniem i rozstawianiem kadr oraz 
uogólnianie i upowszechnianie najlepszych doświadczeń 
pracy partyjno - politycznej, zdobytych w ostrej walce 
klasowej. 

Ci towanysze, którzy nieustannie pracują nad podno­
szeniem poziomu ldeo]pgicznego, mają osiągnięcia w prak-
tycznej pracy partyjnej. · 

Na przykład tow. Mordalski - instruktor Wydziału 
Ekonomiczneiro KW - pył dawniej włóknlarzi:m. Bierze 
on ajttywny udziął w szkoleniu pąrtyJnym, statannl• 
przygoto\vu je się do zajęć, ~ego poziom ideologiczny stale 
i.Vzrasta. Towarzysz ten umię wiązać ideologiczne wiado­
mości z pracą praktyczną. 

Są u nas sekretarze komitetów po"Wiatowych i mtej-
1kich, }<:tórzy poświęcają wiele uwągl za_gadnieniom szko­
lenia partyjnego, jak towarzysze: Ralajczykowa - ~ 
Pabianice, Skrzyp!ńsk1 - KlM Tomaszów i innL 

Jednak wielu pracowników apąratu partyjne1q ' KP 
1 KM, sekretarzy KG ora<: sekretarzy 'KZ i niektórych 
podstawowych orgaplzacji partyjqych - nie szkoli się. 

W KP Łódź w listopiidzie, grud.piu i :;tycz.niu iajęć 
szkoleniowych nie prowadziło się. 

Niefrasobliwość panuje w KP ' Łaik l Radomsko, ł{d:ńe 
&,!"\I jeden sekretarz KG nie uczęszcza na wieczorow11 szko­
łę partyjną dlatego, że Komitety Powiatowe nie zorg;m\Z.0-
wały tych szkół. 

Fakty t1 świadczą o poważnym 1 obcym naszej paTtil 
zjąwii;.ku niedoceniania zagadnień ideologicznych. [)opro­
wadza to do ciasnego praktycyzmu i wyrządza interesom 
partii i państwa niepowet.owane szkody. 

· Niedocenianie teorii cechuje niemało naszych dziala­
czy partyjnych w terenie. 

Przyswoić sobie. wysoki poz.I.om ideologiczny, kultu­
rę w pracy partyjnej i właściwy styl pracy - to jedno 
i czołowych zadań każdego działacza partyjnego, każdego 
pracownika aparatu partyjnego. 
, Ilość słuchaczy na różnych .. kursach smolenia partyj­
nego od II Konferencji Partyjnej wzrosła z 11.268 towa­
rzysiy do 23.520. W tej lJ.ci:ble objęto szkoleniem partyj­
nym również 3.240 bezpartyjnych aktywistów. Łącznie 
szkoli się 43 proc. członków 1;>artii. Ilość kursów wzrosła 
w tym roku w porówI1aniu z rokiem ubiegłym z 740 do 
1.258. Na szczególną uwagę zasługuje fakt powiększenia 
sieci kursów w gromadach do około 200 w stosunku do 
stanu z ~·oku poprzedniego. 

Szkolenie ideologiczne członków partii, a zwłaszcza 
studiowanie materiałów XIX ZJudu KPZR pomogło wie­
lu organizacjom partyjnym w ulepszeniu stylu kierowni­
ctwa organizacji partyjnych w pracy z bezpartyjnym!, 
w moj:>ilizacji do wykonania planów produkcyjnych, o)Jo­
wlązkowych dostaw i w dalszym post@ie w pracy nad 
przebudową wsi. 

Na przykład słuchacze &Zkoly polltycznej w spółdzielni 
produkcyjnej Szewce Górne w pow. kutnowskim byli ini­
cjatorami przejścia spółdzielni z typu pierwszego na trze­
ci typ. 

Słuchacze wielu kursów stali się agitatorami spół­
dzielczości produkcyjnej, wstąpili do komitetów założy­
cielskich i prowadzą agitację polityczną za wywiązaniem 
1;ię ich gromad z obowiązkowych dostaw. 

Wiele kursów w zakładach pracy, a między innymi 
w Zakładach „Boruta" i w Zakładach im. Dąbrowskiego 
w Zgierzu przyczyniło się do rytmiL:znego wykonywania 
planów. 27 robotników )Jezp.artyjnych, uczestników szkoJe­
nia partyjne10 wstąpiło tam w szeregi partiL 

Mamy jednak sporo podstawowYCh organtzacji par­
tyjnych, które nie doceniają zagadnienia prac_y szkolenio­
wej. W przemyśle ceramiki czerwone), w w1ększośc1 ce-
1ielń szkolenie partyjne nie odbywało się do marca br. 

A jakle są wyniki pracy oriani+ącyjnej? 
w 1949 r. mieliśmy w cegielni Moszczenica 1 członka 

I Il kandydatów partiL Taki :;;tan istniał jeszae do nie­
dawna. 

Inny przykład - w cegielni „Młodzieniauek" rozpa­
dło się koło ZMP na skutek braku pomQcy i opieki poli­
tycznej ze strony podstawowęj orgąnizacji partyjnej. 

Jak przedstawia się ten problem na wsi? 
Przykład: w iromadzie Kąty, pow. ]!:utnowskl, sziko­

lenli: ideologiczne członków partii odbywa się od przy­
padku do przypadku. Co kilka tygodni lub miesięcy przy­
jeżdża tawarzysz z KP lub KG, przeczyta broszurkę 1 na­
tychmiast odjeżdża. Ostatnie zebranie partyjne odbyło się 
tam we . wrześniu ubiegłe&o roku, niski jest poziom ideolo­
Jiczny członków partii, nie wywiązują się oni z dostaw 
państwowych, pozostają znacznie w tyle .za wieloma bez­
partyjnymi w rromadzie, którzy przodują w dostawach 
obowiązkowych. 

Gdzie leżą źródła tych braków? 
Winę za ten stan ponoszą przede wszystkim terenowe 

in.stancje partyjne i Wydział Propagandy KW. 
Niektórzy towarzysze aparatu partyjnego dzielą orga­

nizacje partyjne na ważne i mniej ważne. Wypu~c~aj;a 
z pola widzenia tą ogromną masę podstawowych organiza­
cji partyjnych w mniejszych zakładach, w całym drob­
nym, terenowym przemyśle I gromadach. Powoduje to 
osłabienie tych organizacji, zarówno na odcinku walki 
o podniesienie poziomu ideologicznego, jak prężności orga­
nizacyjnej i politycznej w walce z w.rogiem, w walce 
o wykonanie planów państwowych. 

Pracownicy instancji partyjnych zbyt mało kontrolu­
Ją kursy partyjne, treść i poziom zajęć. 

Sekretarze KP i KM mało bywają na 1eminarlach 
z wykładowcami, nie udzieLają towarzyszom informacji 
o bieżących zadaniach organizacji partyjnych, celem po­
willzania szkolenia ideologicznego z bieżącymi z.adaniami 
partit . 

Taki stosunek do szkolenia partyjnego pqwodµJe o<t­
rywanie teorii od praktyki ·partyjnej. 

Upows.;echniać metody szkolenia przodujących pod­
stawowych organizacji partyjnych, wykładowców i prele­
gentów, wskazać w jaki~ .sposób walczą one o regularnooć 
zajęć, o Ja.kość $zkolęnia, o ;apewnienie właściwych wa­
runków szkolenia, o frekwencję - wszystko to winno 
inaleźć ~ię w centrum uwągi naszego aparatu polityczne­
go w pracy partyjnej naszego województwa. 

Agitacja pa.rtyjna • podstawowym 
środkiem dotarcia do maa 

~ 

bezpartyjnych 
Towarzysz Bierut mówił n1 VIII Plenum KC: 
„Dziś najwyższym zadanfem naszej partii jeą.t epolć nie­

I'0%4!rwalną więzią wielomilionowe masy pracujące naszege>­
narodu z wielką wYZWOleńczą ideą i misją histol'yc:zną pro­
letariatu, której przodownikami, wyrazicielami, chorążyinl 
pyli najwięksi geniusze ludzkości, uznani przez całą postę­
pową ludzkość - bojownicy jej promienne~{) jutra - J:,enio 
i StaU11". 

W umacnf.aniu oodz!ennej VJi~ z masami, w przekaiy­
wan1u masom pracującym celów polityki .naszej partii, nal· 
watniejs:ią rolę odgrywali\ kadry agiiaie>rów w zakładach 
pracy, w spółdz;ielniach produkcyjnych, w gminach 1 rro­
madach. 

,Jakie są zadania nasz.ej aif.tacji? 
Nasza agitacja polityczna w zakładach pracy ma na ce­

lu pogłębianie wśród klasy roboiniciel socjalistyczne10 sto­
sunku do pracy i własn<>Śoi społecznej, mobilizację mas do 
rytmicznego wykonywania zadąń produkcyjnych, do rozwi­
jania współzawodnictwa socjalistycznego, do podnjesli.eitja 
\vydajnośc:i pracy,' obniżki kosztów właspycl) PQPrzei walkę 
z marnotrawstwem, brakoróbstwem i rozkradaniem mienia 
społecznego. 

Agitacja polityczna na wsi ma na celu wYjaśnianie chło­
~ pracującym znaczenia podpiesienia wydajności produk­
cji rolnej, mobilizację chłopów do wykonania obowi11zkowych 
dostaw dla państwa, wyjaśnia-nie chłopom wyższości gos.po­
darki zespołowej, demaskowanie klamstw i oszustw kuła­
ckich wymienronych przeciwko spółdziek:z.ości produlccyjnej. 

Agitacja polityczna ma za cel pogłębiać poczucie du• 
my narodowej z naszych oslągnięć, wzmocnić poczucie so­
lidarności z o)Jozem pokoju, socjalizmu i demokracji , a sz~e­
łólnie popularywwać osiągnięcia Kraju Rad w budowni· 
otwie komunlzmu. 

Na terenie naszego województwa mamy w.iele przy­
kładów dobrej pracy agitatorów, co jest wynikiem ooraz bar­
dziej umiejętnego kierowania pracą agitatorów przez pod­
stawowe org;i.nimcje partyjne. 

W MZPW - podstawowa organizacja partyjna zapewnia 
pracę agitacyjną na wszystkich odcinkach pracy. Wśród 
a~tatorów z.najduje sią poważna Ilość kobiet, ZMP-owców 
maj9trów, raąjonalizatorów. Narady ai:ltatorów odbywaj~ 
się sy9temaiycmie pod kierownictwem sekretarz11 podst&· 
wowtj orgaruucji partyjnej. Na egzekutywie podstawowej 
orpluzacj>i. partyjnej raz na kWartał analizowana jest praca 
agitatorów. 80 proc. agitatorów jest objętych szkoleniem 
partyjnym. . Toteż wyniki pracy · agitatorów są tu znac2111e. 

W „Borucie" opróoz łgitacji indyWidualnej niektórzy 
agitatorzy przeszli do agitacji zespołowej prowadząc i ro­
botnikami glośne ca:ytanie prasy. 

Nie mniej powetną rolę spełniają agitatorzy na wsi w 
dliedzinfo wiązania się z masa.mi chmpstwa pracująoogo dla 
mobi!iz;owania ich do realizacji wielkich zadań l>Olitycenych 
I IJQSpodarczych. 

N~eży j~ak podkreślić, te większooć a~tatorów nie 
potrafi należy01e k<m:ystać z prasy w pracy politycznej. 

Agitatorzy ozę~kroć nie umieją dostMecznie pokazy­
wać perspektyw naszego budownictwa, pokazać wspólzależ­
ności naszej walki o plan i walką o utrwalenie niepodległości 
naszej Ojczyzny, z wal.ką o pokój, o urzeczywistnienie Pro­
BI'Bmu Frontu Narodowego. 
' Mamy w naszym wojew6<tztwie ponad ł tysiące komi­

tetów Frontu Nlll'odowe10, w których w czasie kampanii 
wyborczej pracowało 29 tysięcy aktyWi&tów, w tym 13 ty­
sięcy bezpartyjnych, oprócz tego 35 tys. bezpartyjnych agi­
tatorów. 

Jest to powa:/;lle osiągnięcie. Niestety, nie potrafiliśmy 
JO utrwalić, rozwijać nadal pracy komitetów Frontu Naro· 
dowego, pomagać im. Wpraw4zie w niektórych miastach 
komitety Frontu NarodoweiJO· wykazują pewną działalność, 
leciz w większooci praca ich osłabła. 

Pokojowe posunięcia Rządu RadZiieckiego w spraWie ko­
reań.&kiej, wyjaśnianie ludziom treści i sensu oświadczenia 
,,Prawdy" w związku z przemówieniem Eisenhowera, popu­
laryrowanle orędzia Wiedeńskiego Kongresu Narodów w 
Obron ie Pokoju, przenoszenie wskazań VIII Plenum KC, 
II sesji Sejmu PRL itp. - ws;ystko to winno znaleźć się w 
centrum pracy komitetów Frontu Narodowego. 

UmiejEJ!ne wyjaśnianie masom tych zagadnień, demasko­
wanie wrogiej propagandy !i oszczerstw szczekaczek radio­
wych jeszcze bardziej zespoli masy wokół państwa ludowe­
go1 zmobilizuje do realizacji Programu Frontu Narodowego. 

Umacniajmy kierownictwo 
organizacjami masowymi 

N!ed{)statecznie jeszcze kierujemy pracą ZMP. Wiele 
pądstawowych organizacji partyjnych i Kcmitetów Partyj­
nych zapomina o tym, że ZMP jest najbliższym pomocni-

klem partii, któremu musimy udzielić maksimum pomocy 
l opieki. Sporo towarzyszy nie zdaje sobie w całej pełni 
sprawy, te tam gdzie ;parłila nie wpływa na młodzleż, na 
kształtowanie świadomości politycz.nej młodzieży, tam wpły­
wa wróg, jego agentura, jego ideologia. 

Ani na chwilę nie wolno zapominać, te tyjemy w otocze­
niu kapitalistycznym, żę wróg szczególnie naciska na oder­
wanie młodzieży od budownictwa socjalistycznego, od nauki. 
Dlatego nip wolno zaniedbać tego jednego z najwai.niejszych 
odcinków naszej pracy partyjnej. 

Dobrze kierują ZMP. instancje partyjne w Kutni~, Pa­
l:l'.ianicach i Piotrkowie-~ieście. 

Na przykład w Kutnie w posiedzeniach Preiydlum ZP 
ZMl" J:>ierze ud21iał I lub II Gekretarz KP. 

Najsłabszym ogniwem pracy z miodz:ież11 111 Komitety 
Gmirine. W wielu gmin11ch istnieje jes:z.oze ):>ardzo słabe kie­
rownictwo pracą ZMP. 

Niedostateczńie równid jeszcze kierujemy pra1:11 poli­
tyczną związków zawodowych i Związku Samopomoc;r 
ChłOMkiej. 

B11rdzo rzadkQ analizują ..towarzys'Le na egltekutywach 
KP, KM, KZ działalność związków zawodowyc!+, nie udzie­
lając im opieki, rad i p~ocy, tyją w zupełnym oderwąniu 
od tej najbardziej masowej organizacji klasy robotniczej. 

Chodzi o t~, aJ:>y dawać towarzyszom w orgBltlizacJacl;l 
masowych konkretne zadania, poHtyczn\e kierować ich pra­
cą, pomagać im . i kontrolować, obowiązkowo kontrolawać 
wykopanie zaqań. Tylko wtedy W'lnlocni się więt partii & 
masami, a nasze plany produkcyjne w mieście i na wsi J:>ędą 
wykonyw!)ne. Jest to, jak uczy towarzysz Bierut na VIII 
Plenum - najistotniejsza treść i sens naszej walki o pokój 
i Plan 6-letn.I. 

Jak~ierujemy pracą rad narodowych? 
Doświadczenie 2 lat wskruruje, te w radach narodowych 

szybci~j niż poprzednio rosną nowi. dz.ialacze, pracownicy 
rad przystosowani do wymogów, Jak1e stawla przed wszy­
stkimi organami władzy ludowej oklres budownictwa 60Cja• 
lizznu. 

Jednak w pracy aparatu rad mamy powatne niedocll\I· 
nl.ęcia. 

Szwankuje kontrola wykonania polece6. 1 uchwał rad. 
Np. PRN w W~eluniu wydało w akcji siewnej ezereg słusz­
nych zarządzeń. Zmobilizowano aktyw prezydium, wysłano 
praoowników w teren, lecz brak kontroli WYkonania dopro­
wadzll do opóźnienia w niek'tórych wypadkach 11..kcji aiew­
nej. 

Ta medosia.teczna działalność wynika r6wniet z tego, !e 
duta płynność radnych hamuje pracę komisji rad, d1llalal­
ność klubów radnych jest powierzchowna, mało konkretna 
I nieoperatywna, niesystem11tyc:zna praca komisli rad 1 sła­
J:>a kontrola pad realizącją wniosków komisji, nie wykorze­
niony jeszcze do końca biurokratywn, cechujący wiele wy­
działów rad narodowych i prezydiów w teri~nie. 

Wynika to z niewłaściwego pojmowania roli 1 reda!\ rad 
n;irodowych przez niektóre instancje partyjne. 

Aby wzmocnić rady, działalność wydziałów, kluby 1 ko· 
misje rad, aby uczynić z nich wypróbowane w walce kla­
aowej organa władzy, nasze instancje partyjne muszą częściej 
analizować na egzekutywach praeę rad, udzlelać większej 
pomocy i kontrolować realizację uchwał i wniosków. 

Praca polityczna dźwignią osiągnięć 
socjalistycznego budownictw a 
Na57.a organkacja wojewódzka ma niewątpllwle osiąg­

nięcia na odcinku mobilizacji mas do walkl o wykonanie za­
dań Sześciolatki i wzmacniania sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Nie ma u nas zalogl fabrycznej, PGR, spółdzielni 
produkcyjnej, gromady, która by z każdym rokiem nie pod­
nosiła swej produkcji i wydajności pracy. 

Jeśli przyjmiemy w przemyśle wel'.nl.anym wsk<!inik 
produkcji w 1950 roku za 100, to w roku 1951 produkcja 
wiro~ła do 114,9 prQc„ a w roku 1952 do 120 proc. W prze­
myśle bawełnianym produkcja ubiegłego roku w stosunku 
do 1950 wzrosła w przędzalniach cienkoprzędnych o 156,4 
proc„ średniQPrzędnych o 17,8 proc„ odpadlrowych o 61,7 
proc„ w tlmlnlach o 22,9 proc. Uzyskaliśmy przez to 3.362 
tysiącę kilogramów przędzy więcej w ciągu 2 lat w stosun­
ku do roku 1950, a tkanin surowych ponad 28 i pół miliona 
metrów. 

Równlet w innych gałęziach gospodarki narodowej wzro­
sła produkcja: w Zakładzie im. Komuny Paryskiej o 47 proc .• 
a w Zakładach „Boruty" około 22 proc., w TZWS - blJ.sko 
40 proc. itd. I 

Byłaby je4rfs.k błędna nasza ocena, gdybyśmy nie wi­
d.zleli naszych Melklch braków i niedociągnięć. 

Po raz pierwszy w roku ubiegłym w skali krajowej nle 
wykonaliśmy narodowego planu gospodarczego. Nie potra­
filiśmy wykorzystać wszystldch btniejących rezerw tkwią­
cych w gO!Jpodaroe narodowej i dlatego zabmkło nam 2 pro­
cent do pełnego wykonania planu. 

· Jest Jasne, te w ty,ch brakują~h 2 proc. powainie za­
ciążyły niedociągnięcia zakładów mazowieckich, zaltładów 
tomaszowskich, 'ozorkowskich, konstantynowskich itd. 

Tr:teba, towarzysze, abyśmy z wykonawstwa plan~w 
produkcyjnych ubiegłego roku wyclągnęll wlaściwe i w od­
powiednim czasie wnioski dla walkl o plan bieilłcego roku. 

Nie byłoby u nas od9tających zakładów, gdyby wszyscy 
towarzysze l'Jl'OZUmieli, że od pracy politycw.o-partyjnej i pd 
wzorowej postawy każdego członka partii zależy zdolność 
mobilizacyjna całej paT't:ii do walki o plan. 

W poprze<!nich latach mleliśmy dużo kłopotu z Pabla­
Jtlckim.I Zakładaml Bawełnianymi.. Plany nie były wykony­
wane. 

Po imlapie ikleroWlil.ictwa partyjnego w zakładzie po­
prawiono styl pracy partyjnej i obecnie zakład nie tylko wy-
konuje, ale przekracza swoje pląny. · 

Dziś pulsuje tam :!:yc!e partyjne. Kom1tet Zakładowy 
wydaje wecJalny miesięczny biuletyn pt. „Życie partii", w 
którym sekretarze oddziałowi, organizatorzy grup partyjnych 
i agitatorzy dzielą 41ię swymi doświadczeniami. Często moż­
na przeczytać krytyczną notatkę pod adresem :!:le pracują­
cych towarzyszy. 

Stala pomoc sekretarzom oddziałowych organlzaaji par­
tyjnych, organizatorom grup partyjnych i agitatorom, dobra 
organizacja szkolenia partyjnego, właściwa kontrola podsta­
wowej organizacji partyjnej nad działalnością administracji, 
przydzielanie konkretnych zadań czlonkom partii, serdeczna 
opieka nad młodzieżą, właściwe kierowanie majstrami -
brygadzistami - wszystko to podnlosło autorytet podstawo­
wej organizacji partyjnej, przyczyniło się do wzmocnienia 
wpływu partii na bezpartyjnych. · 

W niektórych fabrykach nie ma jeszcze uporczywej, na­
piętej wałki o codzienne i rytmiczne wykonywanie planu w 
każdym oddzolale, przy każdej maszynie i przez każdego ro­
botnika. Stąd mamy zjawiska ni~Jc~;mywania planów w 
pierwszej połowie miesiąca i szkodliwe zrywy w końcu 
miesiąca. O rytmikę pracy musi się toczyć bój n.leustan.nie 
i codziennie. 

Towarzysz Stalin uczył nas, te gocjallstyczne 
współzawodnictwo pracy jest metodą komunistycznego 
budownictwa, dlatego też współzawodnictwo pracy Jako me~ 
tod.a nie może być orgal\jzowane od święta, a winno ono 
mieć charakter ciągły, dlugookresowy, zabezpieczający pla­
nowy wzrost wydajności pracy, przedterminowe wykona­
ni~ planów produkcyjnych i ciągle podnoszenie jakości go­
towych wyrobów. 

Wielkie rezerwy kryją się również w ruchu racjonali­
zatorskim, niedocenionym dotąd przez wielu towarzyszy. 
Rezerwy kryją się także w dziedzinie podnoszenia kwalifi­
kacji robotników, w akordyzacji, wielowarsztatowości, 
w oszczędzaniu surowca. 

Jak widzimy, towarzysze, mamy wszelkie dane ku te­
mu, by plany w naszym województwie nie tylko wykonywać 
lecz i przekraczać. Trzeba tylko, by nasze podstawowe or-

tanizacje partyjne pomoatY robotnikom w ujawnianiu re­
ierw, pobudziły inicjatywę maa, pod.niosły poz.łom pracy 
po!ity=iej, propaganqowej i agitacyjnej. By - ja!t ucz:r 
towarzys:i: Bierut' na VIII Plenum KC - usprawniły po.o 
moc i opiekę nad kadrami gospodarczymi, nad przodowni• 
kami pracy, racjonalizatorami, nowatorami produkcji i mio­
dzieta. 

Szybki rozwój naszego pnemysłu 1 'Jl'Zl'Olit liczebny kla­
•Y robotniczej wyma&a nieustannego podnoszenia produkc)l. 
rolnej i hodowlanej. 

VII Plenum KC zwróciło naszej partii uwagę na ko­
nieczność wszechstronnego umacniąnia spójni między miJ-
1tem a wsią, jako zadanie zasadniczo I progrąr?lowe W co­
dziennej pracy partyjnej. 

Wzmocnienie pracy maaowo-polliYcznei nt wsl pod. 
nlosło świadomość pracującego chłopstwa. Dzięki ternu 
wxrósł jego udzial w walce o dalszy r07JWój produkcji rol­
nej 1 hodowlanej, o wypełnienie obowiązków wobec pań-
1twa. w porównaniu z 19~0 rokiem przeciętna urodzajno­
łci z ha wzrosla w indywidualnych 110&podarstwach o li 
proc., w spółdzielniach produkcyjnych o 28 proc„ w PGR 
o zo prQC. Produkcja hodowlana w tym czasie w Indy. 
w1dualnych goapodarstwact wzro.sla o okołQ 400 ł1-
1lęcy sztuk, w spółd%leln!ach produkcyjnych o 4.091 •ztuk. 
w PGR o 12.993 sztuki 

Wyniki te mogliśmy uzysJ<,ać między innyinl dzięki Di._ 
ustannej pomocy państwa ludowego, zaopatrującego pracu­
jącą wieś w nawozy $Ztuczne, selekcyjne zboże, w nalnow­
azy $prięt techniczny, dzięki dogodnym dla chłopa warun­
kom kontraktacyjnym, polityce Cil1l 1 wolnej spn:edaty nad­
WYiek artykułów rolnych. 

Podczas gdy na polach naszego województwa praccr;va­
ło w roku lll50 277 traktorów, to w roku 1952 było ich Jut 
e13, snopowi11zalęk w 1950 roku - 107, w lal)2 roku - 793, 
1iewnik6w w 1930 roku - 2.139, a '?I roku 1952 - UM. 
Miało to powatny wpłY'W na wzrost wydajności z hektara. 
na zwiększenle produkcji rolnej. 

Walczmy o budowę nowych 
i umocnienie 'istniejących 
spółdzielni produkcyjnych 

Mamy ~ województwie 220 apółdz.łelnl produ.kc:rlnycbc 
W porównanlu r- in;nYl?ll woJewództwaml w kraju zajmuj~ 
my jedno i: os ta tnlch mlejac. O Ile "w Iks.li krajowej pny. 
pada jedna spółdzielnia na co nóstą gromadę, o tyle w na­
szym województwie jedna 1póldzielnia przypada na co 
szesnastą gromad~. 

Jeszczę gorzej prz~stawia ,Ię ten 1tan w poozczegól„ 
nych powiatach. 

o il• w pow. lód.zkim mamy 33 11p6łdzletnie, w radom­
szczafulklm - 29, w kutnawakim - 28 spółdzielni, o tyle 
mamy w powiecie wieluńskim 5 ~półdzleln!, w akiernle­
wlckim - 6, a w low)ckim - 9 spółdzielni. 

Towarzysz Bierut na I Krajowym Zjeździe Spółdzlel. 
ców postawił przed nami udanie dalszego 1.1mocnlenia 
spółdzielni produkcyjnych. 

Od czego ~ależy umocnienie spóldzielnlT 
Za le2:y ono od rozwoju go:;podarczego samej l'P6łdziel­

nl, porz11dku w11WI1ętrznego, dy!cypl!ny pracy, prz:ę,trz:eia­
nła statutu, pmlomu pracy samorządu 1półdzlelcze10, po-
1tawy członków partii w spółdzielni, wla~clwego obliczania 
dn1pwek obracpunkowycl) opartych o !JOr!JlY itp„ o4. stpp. 
nia, :i:ainteresowanla i pomocy rad narcldowych. W zakre­
sie agrotechniki, inwestycji, normowania pracy, organizacji 
pracy, kierunku rozwoju g011podarczego, s:i:kolenia itp„ od 
pracy wychowawczej Wydziałów Politycznych POM 1 pod­
stawowymi organizacjami oraz bezpartyjnymi I w związku 
i tyn) od politycznego i gospodarczego oddziaływania spół-
dzielców na pracujące chłopstwo. ' · 

Słabo pracują niektóre Wydziały Polityczne nad :zało-
111 POM. - zwłaszcza traktorzystami, lctórzy wintli 1tano­
wić kadrę agitatorów walczących o socjalistyczną wieś. 
O ile traktorzyści POM w Daszynie, Rawie i Piotrkowie Sił 
bojowYmJ. agitatorami spółdzielczości produkcyjne:!, dzięki 
Pracy wychowawczej Wydziału Politycznego, o tyle źle Jest 
pod tym względem w Rąbleniu, w Dębowej Górze i innych, 
gdzie nie odbywało $il: szkolenie ideologiczne w zimie, gd:cie 
nie ma troski o załogę, o jej warunki· bytowe itd. 

z drugiej strony niektóre Wydziały Polityczne POM, 
prowadząc szkolenie partyjne w spółdzielniach :produkcyj. 
nych odrywają zagadnienia ideologi=e od :i:agadmeń wal­
ki z wrogiem klasowym, od zadań w dzied%inie umocnienla 
i rozbudowy spółdzielni produkcyjnych. 

Stąd też mamy zjawiska usklepiania 1ię apóld.zlelców 
we własnych ramach, niedoceniania pracy politycznej 
z pracującym chłopstwem, nieprzyciągania nowych cz.łon- · 
k<>w i fałszywy pogląd, że same sukcesy gospodarcze „, 
wystarczającym argumentem dla przyciągania nowych spół­
dzielców. 

Na przykład, przodującym! pqd w;i:gl~em g081P04ar­
czym są spółdzielnie w Grochowie, Wilkowicach i Godzia­
nowie. Jednak od szeregu lat nie wzrastają one o nowych 
członków. Dlaczego? Po prostu spółdzielcy uważają, ~ 
o wzrośole spółdzielni winny decydować piękne 1ukcesY. 
bez pracy politycznej. 

Natomiast przy Jospodarczych osiągnięciach w Sto,. 
biecku Nowym, pow. Radomsko, dzięki pracy politycz­
nej spółdzielców przybyło po ZjeMzle 18 nowych człon­
ków, w Białej Rawskiej - 24, w Ęogumiłowlcach - 12. 
Ogółęm przyb_ylo w pierwszym kwartale 270 nowych człon-
ków. • I 

Tak więc trzeba - jak uczy t.owanysz Bierut· -
.własnym przykładem 1 wynikami swej pracy, Blowem 1 
czynem oddzil!ływłć 11a •lłsiednte gro~dy, aby pozysk4~ 
je dla &półdzielczoścl produkcyjnej". . 

Te wskazania winny być wytyczną 1 dla pracy wycho­
wawczej Wydziałów Polltycmych roM i dla wszystkich 
członków pa~til w spółdzielniach produkcyjnych. 

Poważny wpływ na rozwój spółdzielezośct produkcyj-
nej winny mleć PGR. \ 

Socjalistye7ine go$podarstwo rolne o wYSQkleJ technicł, 
kulturze rolnej l wzqwwej gospodarce wllJ,no promienio­
wać na praoujące chłopstwo, wzbudzić chęć do przejścia 
do WYŻszych form gospodarowania, do s:półdzlelm produk­
cyijnych. 

Trzeba więc główną uwagę 1koncentrowa~ na praey 
politycznej i organizacyjno.partyjnej z podstawowymi or­
ganizacjami partyjnymi, grupaml partyjnymi i agLtatora­
rni w PGR, z kierownikami gospodarczymi, czuwać nad 
przebiegiem szkoleni• ideologicznego, podnieść POZlom 
szkolenia, uaktywnić organizacj~ inasowe w PQR, wylj;a­
zać wlęcej trc>ski o warunki bytQwe robotników atatycp 
i sezonowych. Tylko w tym wypadku nasze PGR b'ldą 
miały zdrowe kadry, walczące o rentowność przedslęJ:>ior­
stwa, o dobre imli: socjalistycznego gospodarstwa. 

Leninow;ika trójjedyna formuła uczy: „oprzeć ale n.a 
biedocie, wzmocnić sojusz ze średniakiem i nie przeryw11ć 
walki z kułakiem". 

O wrogu klasowym mówimy często \v sposób zawoalo­
wany, ogólnikowy, natomiast słabo dostrzegamy konk!ret­
nego wroga i jego per:tidne formy walki, za mało jeszcze 
bijemy wroga. 
• D_o spółdzielni produkcyjnej w Rąbieniu, . w powiecie 

Jodzkun., przer 'knęli dwaj kułacy, Pająk i Wieruszewski, 
właściciele kilkunastu hektarów ziemi w powiecie sieradz­
kim. Ich wroga robota polegała na rozpijaniu członków 
sl>?łdzielni w najgorętszych okresach robót polnych. )'łie­
dz1ała o tym przez długi czas podstawową organizacja par-

(llokończenie na str. 4) 
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Polscy reprezentanci na mistrzostwa Europy 

eŁos .ROBOTNICZY 

Od 25 do 31 maja 
generalna zbiórka makulatury 

w lodzi 
Niemal w każdym domu 

znajdzie sii: kilka kilogramów 
niepotrzebnego papieru, leżą­
cego gdzieś w kącie, bądź to 
w postaci starych gazet, zapi­
sanych zeszytów, papieru czy 
pudełek do pakowania. Gospo­
dynie mają niemały kłopot 
z tego rodzaju niepotrzebnymi 
dla nich rzeczami. Bardzo 
często w czasie porządków do­
mowych, makulatura wędruje 
do pieca. Nie wszystkie gospo­
dynie wiedzą o tym, że właś­
nie ta, wydawałoby się, niepo­
trzebna gazeta, czy zeszyt 
stanowią cenny surowiec 
wtórny, że właśnie z tego 
można produkować nowe ze­
szyty, książki, pudełka itp. 

zbieraczami w tym wypadku 
będą uczniowie szkół podsta­
wowych, Odwiedzą oni w tym 
tygodniu niemal wszystkich 
mieszkańców naszego miasta. 
Uzyskane •e zbiórki makula-, 
tury pieniądze przeznaczone 
zostaną na wycieczki lub za· 
kupienie pomocy szkolnych. 
Dla wyróżniających się w 
zbiórce uczniów Spó1dzieln1a 
„Surowiec" przeznaczyła sumę 
2.000 zł na zakupienie nagród. 

Komitety blokowe i domo­
we winny zainteresować się tą 
specjalną akcją, pomóc i ułat­
wić młodzieży pracę. 

Znaf!!y ,uz 10 bokse-r-~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~- Dotychczasowa akcja zbiór­
ki makulatury zbyt słabo prze­
biega w naszym mieście. Ma­
te zainteresowanie dla tej 
sprawy wykazują- zarówno ko­
mitety domowe jak i blokowe. 
Tysiące kilogramów papieru 
są spalane lub wyrzucane do 
puszek ze śmieciami. 

Wkrótce otwarcie 
·nowej wypożJczalni ~~· b~~;z~a~::e~:~:~,: Już i·utro w i tamy kolarzy 

na mi~trzostwach Eurri-
Pll· ZaliCZO'ljQ do nid1 w , . p k . 
sze~ciu mistf'ZÓW Polski ysc1gu o OJU 
I dwu młodych, utalen­
towanych zawodników 

Piet-rzykowsktego i 
Węgrzvniaka oraz na­
azych oiimpijcz11k6w 
Antkiewicza t Chychlę. 

N A ZDJĘCIU: reprezen­
tanci polscy: Stefaniuk, 
Antkiewicz, Drogosz, 

Chychta i Grzelak. 

Jut Jutro kolar'1.e vt 
Wysclgu Pokoju przyJadą 
rlo l.nci.I. a walka. kłór·a 
ort rłwu ty"orlnl trzyma 'łl 
olbrz,vm1m rntplęclu mlllo· 
oy luclzl , weldzle w 1·nz· 
Sł r·z~ !!B ląc" ra111 Na orl­
clnku ze Srolłrrogr-orlu do 
ł.od•I roiegrać si\> powłn· 
ny poJedynkl decydujące 
o o~tc:Heczuel kolejuoścl. 
Zaw~ze rlolf\d tak było, te 
etap z Łnrlzl do War-.awy, 
kr ńll<ł I Rzyhkl, przynosił 
minimalne tylko •miany w 

Finał Biegów Sztafetoviych 
o naRroLę „Głosu Robotniczego" 
Nlerlz!ela była dniem 

01tatnleJ prńby die uczest­
ników r111ałnwycb blegńlV 
s7taretowych o nagrod-: 
rerlakcJI „Głosu Robotni· 
cze.o:o". Na licznych boi­
skach oclbyłv , sle zawarły 
lekkoatlelyczrre, w któ­
rych przede wszystkim 
wzl<.>11 ud7iat członkowie 'l 
szraret, które w śr'<'>ńę •O· 
baczvmv na 5:etrl1011le 
Yl?l\kntEriza. S1cze~ólnle 

„Dynamo" Or·ezno 
Wł;'lknlai·z. Pnypomlnamy, 
te ctokomrno Jut loso· 
wania tor·ńw I wypadło 
ono naslepuJąco: . 

Tor I Włókniarz Pa· 
blanlce. 

Tor Ił - Jerloo•tka woj-
skowa. 

Tor Ili 
Ulrl7.. 

Włńknlar1 

Tor IV - Włńknlarz To· 
maszńw. 

Tor V - Spńjnla ŁMt. 
Tor VI - 0~11lwo I.Mt 
.Zawnrlnlcy - me7.c:zytnl 

ma)ą do przehle.11nlęcla 
odcinki 200 metr·nwe. ko· 
blety !OO-me1rowe. 

klasyrlkaćJI. ustalone) na 
drorlze ze Slttłtnugrnrłu 
(lub dawniej z. Wr·ocławu;1) 
do Łodzi. 0r'7ekiw•ć więc 
hęrh:lem .v z naJwi~k.sz~ rn 
2ainfe1·esowuulem przehle· 
gu walki "" XI , pd:erloslat­
nlm etapie Wyścigu. 

Tll.OCHfi: HISTORII 
ElMP do ł.orlzr byl do· 

tąd w; bltrrle "'częśllwy rlla 
kolarzy Czechosło_wacJI. W 
cl<.t'4U ubiegłych lat od· 
nle~ll oni d r·utynnwo tr-zy 
7wyr.lęs1wa I -r1·zyk1'0U1łe 
wyvr·vwa.11 lnrlywlrl11a1111e 

W 1940 mku e1ap W"r­
'?.!lwa - t.ńtlt wnrar ve­
seły. a drużynowo CSR. 

W r. 1949 pler·w•7Y w 
Łortz1 na etapie W1·orław 
- U1dt bvl Pretrasrewskr. 
a rln1żyn6wo zwyciężyła 
Pot~ka. 

w r 1950 etap Warqza· 
wą - t,ńrlt wy~r al Broni­
sław Klabińskl z Polonll 
~·1·ancuskleJ, a jego dr·u­
tyna hvla awycl~zc11 ••· 
qpnłowym. 

W r. 1051 etap Wrocław 
- Łńrlt zakończvł się zwy. 
Clęstwern Ruziczki, a z°e· 
~połuwn wygrała Czec:.ho­
slowacja. 

W"łzyscy Jeszcze zapew­
ne pamh:talą porywającą 
walkę. )al<a na nllr.ar:h t.o-
1zl •toczył• czotńwka Wy· 
~clgu w roku ubiegłym, 
Na •tarllnnle. PO r1•ap11111-
rym pojerłvnku . plerw~7.Y 
mele prze1echał Czecho· 

słowak Svoboda, wypr•2e 
dzając o pńł mwe.-u Uel)I• 
VHn Love1·er1a Z~µołnwo 
tdumrnwHla tekte Czecho 
słowacja. 

A tak bęclzle, w roku 
hleżącym'l Czy ciohi·a pas 
sa CSR trwać b~rlzle na 
dal? 

ZobRczymy to Już Jul ro. 
„ROZKŁAD JAZDY" 

Jut1-o kolarze wy.startu 
Ją ze Srallnogrorlu o godz. 
11.55 

W Czvsrochowle, gdzie 
roz.~gn.111y bt;dzle µle1 ·wszy 
lot11y rlnlsz., sporł71ewanł 
są o gorlz, 13.40. 

Na te1·en wnJewńdztwa 
łńrlz~re~o w1arlą około 
~wiz 14.30 I o 14.40 po 
wl nnl pr·z~ 1echać Jut uli· 
cami Radom~ka. 

„Rozkłarl Jazdy" na dal 
szeJ czę~cl tl'asy etapu 
IJl'Zedstawla •lę ua-'lę!Ju .. 
co: 

Nowy Kamtń•k - godz. 
15 00 

Rozprra - gorlz. 111.20 
Piotrków Trybunalski -
gndz. 15.50 
Sr'Ock - gorlz. 16.0S 
Tuszyn - godz. 16.20 
Rzgów - godz. 16.40. 
Na teren WlelkleJ Lo-

dzi czołńwka zawodników 
wjedzie około go<lz. 17. 
Tr·asa pl'owadzl ul lcamt 
Rzgowską, Sle1·adzką. 
Piotrkowską, Mickiewicza. 
Kopernika do Stadionu lS 
Włńkntarz. , 

Kolarzy poprzedza na 
tra~le au10 pl'opagandowe 

ble.o;acze Ogniwa •ta.ran 
nie trenowali I uzyskall 
ostalnlo dobre wyniki. 
Jax <>ię zdale Pawtowskl, a 
i kobiet - ~la.tu•l•k I Ole•lni< 
- uzyskał! tut wy•nką 
formę. Walka O~nlwa • 
Wlńkorar-iem h~dzle z 
pewności'\ niezwykłe r.a 
cięta. Jecttrak7e n!e•po 
ańb twlerrlzić że wła~nł~ 
tylko le dwa resrJOly mają 
natwlęce.I szans na e:wyrlę 
stwo \.\f<;zy~rv pamlętarny 
doskonała po•ta.we zawo:I 
nlkńw tednoslkl wnjsko 
wej. Poważną nlespnrlzlan 
kt mo~a 9p1·awlł rh·117.yn)· 
Spń.lnl, Wlńl<11IHrza Tnma 
szńw I Wlńknlarza Pabla 
nice. 

Cieślik w ataku Włókniarz. a ~r~gJfa~°t!tó~~ff~~~~:;rę 
łówką kolal"Zy led11a pl 

D 101 na rnntncyklu. ' na mecz z ynamo . W cza.•le, gdy na qtarllO· 
nie widzowie oczeklw•ć bę· 

FlnAł)I, roze1?;rane zo•to 
nq w l'lr.,.pr·wf P ~ont !<1tnlfł 

Czy zdobyłęś 

już odznakę 

SPQ? 

Jutro na stadionie 
Włókniarza rozegr·a11y zo-
ilt111le mlvdzynH1·Qdowy 
mecz piłkarski mlęrlzy 
drntvną Nfm „Oy11amo·• 
Or·et:no. s repr ·e7entauJĄ 
zr Zt!''izenla • Włńknlc:n·z. 
Wlóknlar·ze wystąpią w 
•kl1tc1zle zas11ony111 l<łlko­
ma :tHWodnlkHrnl kHdry 
na rodowej. Rada tr·ene· 
rów sekcji piłkarskie) 
GKKF u:lecydowała, lt .,, 
ze•pole Włńkular ·za wy­
sląplą: Bartyla, Narloch, 
Wieczorek t Cle~llk. Osia· 
reczny sklnd r.wzeclstawta 
>Io: wlec nnstępuJ11co: 

Kłaczek S r\ą przybyclH ucz&,<lnik'1W 
( zczurzyńskl), Wyścigu, odbędą •lę za 

Jodłowski , Bartyła, Baran. wody plłka!'skle „Oynamo" 
Wieczorek, Narloch, Je. (llrezno) _ Włńknlerz. W 
zierslcl, Pilarski. Kokot, I prrerwle meczu o godz:. 
Cieślik, Kubocz. 15 40 roze.11rany zostanie 

O•tatnla trzy mecze finał biegu sz1eretowego o 
Włók11i•r~a w sposńb dość nagrodę nasze) rerlakcJI 
wlrtoczny wykazaly pewną Mecz zakończony zostanie 
poprawę ror·my lńrlzklego O godz. 16 40 I pozostanie 
respnł11 Obecnie, gdy ro· około 15-20 minut czuo 
stał on wzmocniony urlzla· na pr•yJazrl kolarry. 
Iem czolowych zawo<lnl- Wkrótce po zakońc•enlu 
kńw kadry, z których etapu, oa ułłcach Lodzi 
zwła„cza Wleczor·ek grał ukate się nadzwycza)n~ 
doskonale w meczu we wydanie „mosu Robotni 
Wrocławiu, nalety sąc'lz.tć czego··. zawleraJl\Ce &!CZ.• 
te spotkanie z cznłowym e;ńłowe sprawnzchtnle r 
1esr1ołem lłgl pań•twr>wAJ przeble.o;u etapu oraz Im · 
NRIJ hedzte pod katdym prez na •tarllonte Włńknle 
względem Interesujące. ~~ . 
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lGOimfA 
- Nie sądię, aby nowy c,;łowiek mógł do­

pomóc oddz1alowi wydatniej niż towarzvsz, 
doskonale znający sytuację, ludzi, zadania 
każdego działu, ll:a7dej brylj!ady, każdej gru· 
py partyjnej. Spójrzcie, jaki ruch twórczy 
ogarnął oddział d~ięki inicjatywie Worobie· 
wa. To źródło, niewyczerpane źródło! Któż 
potrafi lepiej skierować wody tego źródła 
niż człowiek, który je odkrvl? 

Zamiast odpowiedzi zerwały się sponta­
niczne oklaski. 

Proponuję, towarzysze, wybrać na 
członka egzekutywy, a potem na sekretarza, 
Jakowa Worohiewa, komunistę-frontowca, 
najlepszego organizatora grupy partyjnej 
l przodującego stachanowca, robotnika-inte­
ligenta nowego typu, który właściwie, po 
'partyjnemu rozumie, jak się powinno zabrać 
_du pracy w oddzial_e. To również będ~ie 
świeży prąd, nowy silny prąd naszej własnd( 
rzeki, która wpłynie pełnym nurtem we 
właściwym kierunku! 

Zeszła z podium przeprowadzana huraga-
nem braw. 1 

Efim Kuźmicz niechętnie bąknął: 
- Ale go opisała! Można by myśleć, źe lep­

szego n~e ma w całej partii. 
Jednak nie zabrał głosu. 
Didenko, mieniąc się z podniecenia na 

twarzy w czasie przemówienia " Karcewej, 
wstał. Zaczął się usprawiedliwiać, że absolut­
nie nie miał na myśli stojącej wody lub bło· 
ta, że zwrot o świeżym prądzie wypowie­
dział w tym znaczeniu, że.„ 

- Nie ma o czym mówić, Mikoła.lu Ga­
wryłowiczu - przerwał mu Raskatow. -
Komuniści to rozpatrzą. Dzielni ludzie. Ze­
branie · wykazało, że macie bojową i bardzo 
mocną organizację. Potrzebna jest jedynie 
znajomość pracy partyjnej. Fietisow posiada 
tego rodzaju doświadczenie, przy tym jest 
to doświadczenie przodującej organizacji, 
przodująl·ego oddziału, która wiele zrobiła 

Raskatow „ wyczuwając ogólne podniece­
nie. - Worobiew słusznie zauważył, że nie 
możemy czekać na to, co nam przyszłość po­
każe. Nie wolno n11m się mylić. Nie mamy na 
te czasu. Zastanówcie się i podejmijcie de· 
cyzję. Zarówno komitet rejonowy jak i ko· 
mitet partyjny niczego wam nie narzuca od· 
górnie. 
. z kolei zastanawiano się nad kandydaturą 

Lubimowa. Zebrani krzyknęli: „Znamy, zna­
my!" - i wspaniałomyślnie przegłosowali 
pozostawienie kandydatury na liście. Kilka 
osób upominało: 

- A nie zapomnijcie o krytyce, Georgij 
Siemionowiczul 

Nazwisko Połozowa przyjęto niesłvchanie 
_gorąco. Efim Kuźmicz wyraził wątpliwo.~ć, 
czy słuszne jest wybieranie do egzekutywy 
naczelnika oddziału I zastępcy naczelnika, 
ale zakrzyczano go Z ogólnego gwaru wybił 
się głos Kasi Smołkiny: 

- Nie wybieramy zastępcy, wybieramy 
komunistę! 

Przy nazwisku Garszina · rozległy się pro­
testy. 

- Znowu kierownik? To nie będzie egze­
_ kutywa, lecz narada produkcyjna. Garszin 

poprosił o cofnięcie .swojej kandydatury, ale 
ci, którzy wyrażąli sprzeciw, zawołali: 

- Ot co, w czasie dyskusji mile.zał, a te­
raz wyskoczy! jak Filip z konopi. 

- Nie trzeba skreślać! Będziemy gloso­
wać. 

Kiedy zatwierdzenie kandydatur dobie­
gało końca, wstał Efim Kuźmicz z surową, 
poszarzałą, jak gdyby nagle postarzałą twa­
rzą. 

- Nie złożyłem we właśdwyrn czasie 
rezygnacji - powiedział cicho. - Ale pro· 
szę was, towarzysze, o uwzględnienie mojej 
prośby i skreślenie mnie z listy. Bardzo was 

· w tym kierunku, aby warn zapewnić ciągłość • 
dostarczania narzędzi. 

o to proszę. Jestem zmęczony. Nie mogę się 
podjąć praey w nowej egzekutywie. 

- Znowu coś nowego! - zawołał zaslto­
czony Didenko. - Przecież doszedłem z wa­
mi do porozumienia, Efimie Kuźmiczu! 

- Dlaczego przez tyle czasu tłumili ini­
cjatywę Wołowikii? zaw.ołal Zenia Niki­
tin. - Rozległ się gwar, śmiech, rzucano iro-

• niczne uwagi. 
Wszystkich opanowała gorączka. 
- Decydujcie, towarzysze - powiedział 

- Nie, nie. Nie mogę. Skreślcie - powtó­
rzył z uporem i usiadł. 

Zebrani mifczeli. Nie chcieli rezygnować 
ze starca w egzekutywie, lecz nie mogli nie 

Pił~arze NRD 
przybyli 
do Łodzi 

W nocy z soboty ne 
niedziel~ pr'zyhyla do Ło 
rłzl 23 osohowa ekipa pił· 
kar:z.y drezcle1lsklego •. ny 
namo", Pilka1·1e NR O uda· 
li się wczoraj na stadion 
Pl-ZY Al. Unii. gdzie prze 
prowadzili lekkł trening. 

Obok miejscowych cizia· 
laczy I t1·enerńw ćwlcze 
nla !cb obserwował prze· 
woclnlczący sekcli plłkar 
sldej t..KKF - tow. Dą · 
l>rowskl. 

Oto Jego spostrzefenla. 
Drużyna goAcl bardzo 

kOl'zyst1Jte p1·e7entu je sic> 
pod względem łrizyczrryn,­
po prostu llhłnp w chtopa 
Jak dęby. Wszyscy są do 
skonale zbudowani. 

W dniach od 25 do 31 maja 
br. przeprowadzona zostanie 
w Łodzi specjalna akcja zbiór­
ki makulatury. Głównymi 

W oczekiwaniu 

na upały 

20 kiosków 
z napojami 
chłodzącymi 

uruchomi PSS 
PSS w tym roku w por~ przy. 

gotowała się do sezonu letniego. 
W okresie ciepłych dni, które 

sprzętu 

gospodarstwa 
domowego 

Istniejące na terenie naezego 
mlasla dwie wypoiycrnlnle sprzę· 
tu gospodarstwa domowego cie· 
szą się dużym powodzeniem. Go· 
spodynle najchętniej wypożycza. 
Ją lam elektryczne odkurzac~e. 
wyżymaczki, duże garnki Itp. 
Nlemnlejszym powodzeniem cle· 
szą się rowery, aparaty tołogra· 
Oczne I sprzęt sportowy, 

W 11ajbrt?.szych dniach PSS 
t.Odź-Wschód otwiera nową wy· 
pożyczalnię przy ul. S1allna 50. 

More hęnzie rzyśriei 

MPO otrzyma 
4 samochody 

do wywózki 
śmieci 

Trening „Dynamo" nie 
trwał długo. Po gimnasty . 
ce I kliku ćwlczculach 
technicznych, powtórzono 
cały chyba repertuar 
strzelecki . A poulewał 
strzelano do Jerlrre) bram 
kl, mi:llem doskonała oka 
zję do wyl'oblenla sohle 
poglądu o Ich kwallrlka 
cjach otrzelecklcb I ule 
kiedy kociej • ręcznośol 
bramkarza. Uwagę mo.1~ 
zwrńcił ·szczególnie środ 
kow)i napa•tnik Schroe 
der. Dysponuje on cel· 
nym I niezwykle silnym 
strzałem. 

winny się Już chyba niedługo za- W walce o czystość nasrego 
cząć, nikt n•e będzie narzekał miasta czynny udział biorą pra· 
na brak napojów chłodzących. cownlcy Miejskiego P1'Zedslę· 
W naJbłl~.szych dniach urucho· blorstwa Oczyszczania. Nie zaw­
mlonych zostanie 20 kiosków uli- sze Jednak mogą w porę opróż­
cznych. nić wszystkie pojemniki z POWO· 

Kloski te ustawione będą w du bł'aku dostatecznej lloścl ta· 
różnych punktach miasta, m.ln. boru . 

- .lak zaprezentowali 
się pozosta117 

na Zdrowiu, w Alejach Unii, przy I Sytuacja na tym odcinku po. 
zbiegu ulfc Narutowicza I Klllń· prawi się, ponieważ MPO "'. naj· 
skiego, przy Pl. Dąbrowskiego, bliższym okresie otrzyma 4 no-
1 w Innych ruchliwych punktach we samochody, przeznaczone 
na przedmieściach. właśnie do wywózki śmieci. - Znają się dobrze na 

sztuce piłkarskie). Zresz· 
łą bez dużych umlejętno· 
ścl nie zdobywa się pro 
wanzenla w tabeli mi•· 
tr·zostw I Ligi. A •. ny. 
namo" drezdeń:"kle wta~ 
nie prowadzi w tej łabell, 
mimo Iż ostał nlo roz)!ry· 
wało aż po 3 spotkania w 
tygodniu. W Jej zespole 
występu.te kliku reprezeu 
tacyjnych zawodników 
NRD. Oo nich zalicza si~ 

DŹlllljtpDZI 
przede wszystkim nasz Kronika partyjna 
stary znajomy stope1 
Schoen. który w uble11łym 
roku byl Jednym 7 n11J 
lepszych na boisku ne 
meczu mlę<lzypaństwo· 
wym NRD - Polska. 

:li • ~ 

DZIELNICA GóRNA-PRAW_}., 
dziś, 12 bm., o godz. 16, w 
lokalu przy ul. Swlerczew­
sklego 23, odbędzie się ogól­
nodzlelnlcowe narada kolpor­
terów zakładowych J sekre­
tarzy. 

DZIELNICA SRODMIESCIE, 
w piątek, 15 bm., o godz. 18, 
w lokalu Dzielnicy, odbędzie 
się zebranie podstawowej le· 
renoweJ organizacji partyjnej. 

Wezora.tszy wleczńr pil 
kai-ze N RO spędzi li w kl 
11te. u;dzte oglf\rłRlt ri1n 1 

pt.. „zorn1e1-z Zwyc1~::i.1 wa 

uwzględni!\ tak kategorycznego żądania. 
Rzeczywiście, był przemęczony.„ Ale dlacze­
go zdecydował się na złożenie rezygnacji 
dopiero teraz, ·po przemówieniu Karcewej? 
Obraził się? Coś go dotknęł_o? 

Niechętnie.,. niewielką przewagą 
postanowili „uwzględnić" r;.rośbę 
najstarszego towarzysza. 

głosów, 
swojego 

Rozpoczęło się glosowanie. Z otwartymi le· 
gitymacjarni członkowie partii zbliżali si~ do 
stołu komisji skrutacyjnej. Otrzymawszy 
kartki, odchodzili na bok, przeglądali listę, 
wykreślali nazwiska osób, któ1 ych nie ehcie­
li wybrać i wrzucali kartki do urny. 

Mikołaj, nie posiadający prawa głosu, krę-, 
ci! się kolo urny, u silu jąc od1?adnąć po mi· 
nach głosujących, kogo wykreślili, a kogo 
zostawili. 

Lubimow z Połozowem !)oszli po wrzuceniu 
kartek do oddziału skontrolować pracę wie­
czornej zmiany. Worobiew również udał się 
do oddziału, aby skrócić sobie lakoś czas do 
ogłoi;;zenia wyników. Na z3sun·iętych pod 
ś~ianarni stołach pojawiły się szachy, warca• 
by, Niektórzy spali, wsparci o poręcze. Gar­
szin w towarzystwie kilku młodych towarzy­
szy stał przy oknie w chmurze dymu z pa­
pierosów i coś opowiadał, od czasu do czasu 
dolatywał z ich grupy śmiech i chichot. 

Raskatow spacerował po sali, zatrzymywał 
się coraz to przy innej grupie, rzucał dow­
cipne uwagi, poruszał najrozmaitsze tematy 
- w przeciwieństwie do Ditlenki, który był 
wy~azme zły i zdenerwowany. 
Mikołaj stał przy drzw1ach z niecierpliwo­

ścią oczekując powrotu komisji. Usłyszaw­
szy na schodach Babinkowa - stale wybiera­
nego na przewodniczącego komisji skrutacyj­
nej - wparli do stołówki, wołając: 

- Idą! ldąl 

Komuniści błyskawicznie I prawie bezsze· 
lestnie zajęli miejsca. Ktoś głośno westchnał. 
kiedy Babinkow tym swoim „parlamentar­
nym" tonem zaczął czytać wstępną część pro· 
tokołu. · 

·- Ćo za dostojność postawy - zażartował 
Garszin, starając się sprawić wr i nie pew­
nego siebie, ale ręce miętoszące czapkę zdra­
dzały jego niepokój. 

- Ogłaszarn wyniki głosowania! 
Babinkow zająknął się, spojrzał w stronę 

l"ietisowa i Ditlenki i driącyrn głosem prze· 
czytał: 

- Fietisow - 25 głosów, Karcewa - 105, 
Wołowik - 110, Worobiew - 105, Lubimow 
- 78, Połozow - 103, Nikitin - 110, Gar­
szin - 25, Smołkina - 110 . 

(D. c. n.) 

• 

WIECZOI\ W KLUBIE MPiK 

Dzl~. 12 bm„ o godz. 19, w Io· 
kalu Klubu MPiK, Uniwersyteckie 
Koło TPP-R wspólnie z Klubem 
MPiK organizuje wlec7X>r. na 
którym mgr ,nt. Wlodz\m\erz 
Kinastow.skl wygłosi odczyt na 
temat „Człowiek zmienia przy­
rodę". Po odczycie część arty­
styczna. 

SZCZEPIENIE PRZECIW DUROWI 
BRZUSZNEMU KOllCZY SUi 31 

MAJA BR., 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Lodzi przedtużylo termin przy. 
musowych szczepień przeciw dl!­
rowl brzusznemu do dnia 31 ma· 
ja. Termin len Jest ostateczny. 
Osoby, któł'e nie poddadzą się 
przymusowym · szczepieniom 
ochronnym, w terminach wyzna­
czonych przez organa Służby 
Sanitarno-EpldemtologlczneJ zo­
staną ukarane. 

DY%URV APTEK 
Dilsl•JszeJ nocy dyturuJ'l na­

st•PUJ'lce apteki: Limanowskiego 
I, Piotrkowska 193, Piotrkowska 
25, Łagiewnicka 120. Piotrkowska 
307, Narutowicza 42, Gdańska 
90, Arml\ Czerwonej B, Srebrzyń· 
•ka 67, Al. Kościuszki 48. 

Dytur połotnlcro-ąlnakol~ąln· 
ny: - dziś od godz. 8 do 20 dy· 
żuruJe Szpital Im. dr H. Wolt ul. 
Łagiewnicka 34, od godz . . .l?.Q do 
8 Szpital Im. dr Madurowrcza, ul. 
Krzemieniecka 5. 

PROGRAM NA WTOREK 12 MAJA 
1953 ROKU 

Fala 230,1 m 

7.511 WIAOOMOśC! PORANNE. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 8.20 
Reporiaż sportowy dla mlodzleży 

„Praga-Berlin-Warszawa", 
ll.45 „Głos mają kobiety". 12.04 
OZl~NNJK. 14.10 Dla klas IV -
Sluchowlsko pt, „Jesteśmy 10-
spodarzaml". 14.30 Dla kia• V, 
VI 1 VII . - Monta.t literacki pl. 
"z łąk 1 pól". 15.00 Druga Suita 
Góralska. 15.10 Audycja Uterac· 
ka. 15 .30 Dla dzieci - „Willa 
Malejew w szkole I w domu", 
16.0\I „Wszechnica Radiowa" -
wyklad z cyklu: „Nauka o Kon­
stytucji PRL.' r (!). 10.20 „Walczy­
my o rytmiczność w produk· 
cji" 16.30 Pleśni St. Nlewtadom­
sKlego. 17.00 WIADOMOSCI PO· 
PlJLLJUNJOWE. l '/.U5 Korespon· 
dencja z zagranicy. 17.20 "Czło· 
wiek I czctonka" reportaż. 
17.30 „Z mikrofonem przez mia· 
sto I wieś". 17-45 Pleśni maso· 
we. IO.OO Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej. 18.10 Lódzkl tygodnik 
dźwiękowy. 18.30 „Stocznie" po­
gadanka z cyklu: „W pracow­
niach uczonych". l8.40 Koncert 
solistów. 19.10 ' Reportaż literacki. 
19.30 Muzyka I llktuą,lnoścl. 20.0(} 
Koncert symfoniczny. 21.00 
DZIENNIK. 21.36 Koli Alo - We­
soły wstęp. 21.45 Reportaż dźwle­
lmwy z VI Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju. 22.00 „Wszechnica Ra­
diowa" - wykład z cyklu: .z 
historii ruch u ro botnlczego w 
okreole lmperlallzmu", 22.20 
Koncert krakowskiego chóru 
Polskiego Radia. 22-40 Muzyka ta· 
neczna. 23.00 Schubert: Sonata 
rortepianowa a-moll. 23.25 J. S. 
Bach: Koncert brandenburski nr 
&- 23.50 OSTATNIE WIADOMO­
ŚCI. 

12 maja 1953 r. (Nr 113J 

Z referatu sprawozdawczego 
I sekretarza KW PZPR 

tow. , Karola BąkowskiegO 
/ 

Dok.ończenie ze ·strony 3-e; 
tyJna I trzeba było at ingerencji KP, by usunąć WrogÓ'11 
l:e spółdzielnL 

Faktów podobnych można przytoczyć . sporo. 

Swiadczą one, że wróg nie przebiera w środkach, h 
formy jego działalności stają się coraz perfidniejsze. że 
udaje mu się szkodz\ć i bruździć jedynie na skutek naszej 
ślepoty politycznej, niefrasobliwości i gapiostwa. , 

Trzeba więc zaostrzyć czujność rewolucyjną członków 
partii do walki z wrogiem, uczyć ich demaskować i ujaw­
niać wroga. Aby tego dokon~ć, musimy lepiej niż dotąd 
~czyć towarzyszy mądrej stalinowskiej nauki o budownic­
twie socjalistycznym. Jedynie w ten sposób potrafimy le­
piej I skuteczniej bić wrqga oraz sprawniej wa,lczyć o so­
cjalistyczną przebudowę wsi. 

Poszerzajmy nasze szeregi 
o najlepszych ludzi pracy 

W dnlach żałoby po śmi~rci Wielkiego Stalina najbar: 
dziej dojrzali politycznie robotnicy, chłopi, inteligencja 
pracująca zgłosili się do partii. W województwie naszym 
zgłosiło się ogółem 1.875 obywateli do partii. 

Jednak stan liczebny organizacji wojewódzkiej wciął. 
Jeszcze jest zbyt mały, 

Brak systematycznego wzrostu organlzacJ\ wojewód:t­
klej pogarsza fakt niewłaściwego rozm!eszczenlą sil partii 
na wielu najważniejszych odcinkach w przemyśle I na wsi. 

„Białe", a raczej czarne plamy hamują w dużym stop.. 
niu naszą walkę o socjalistyczną przebudowę wsi. 

Niezbędnym warunkiem zmiany tego stanu jest pod­
noszenie na wyższy PQz10m pracy politycznej z pod­
stawowymi organizacjami partyjnymi, przez zbliżenie in­
stancji partyjnych do podstawowych organizacji partyj. 
nycb, bo one są głównym ogniwem realizującym za.dania 
partyjne i oddziałującym na bezpartyjnych. , 

· · Elementem decydującym o sile ! niezwyciężoności par­
tii jest jedność i czystość szeregów partyjnych. Nie wolno 
nam przysłaniać naszych niedomagań, · a w szczególności 
braku czujności, liberalnego stosunku do popełnionych 
przez naszych towarzyszy błędów, objawów lekceważerua 
wytycznych partii i rządu, ustaw i dekretów. 

W walce o wykonanie zadań postawionych przed całą 
partią przez towarzysza Bieruta na VIII Plenum KC, pra­
ca nasz~j wojewódzkiej organizacji partyjnej winna iść w 
~~erunku stałego, systematycznego wzmacniania naszej Rar. 
tu prze. podnoszenie " na wyższy poziom pracy pat:"tyjno­
politycznej podstawowych organizacji partyjnych, przez 
rozbudowę podstawowych organizacji partyjnych i grup 
kandydackich, włączając w szeregi partii przodujących ro­
botltików, chłopów pracujących i inteligencję techniczną. 

Winniśmy tworzyć gr11py kandydackie w spółdzielniach 
I gromadach, gdzie nie ma organizacji partyjnej, włączać 
do szeregów podstawowych organizacji partyjnych ofiarne. 
przodujące chłopstwo pracujące, robotników PGR I POM. 

Zwłaszcza należy zwrócić uwagę na rozbudowę organ!~ 
zacj1 p<1rt,YJnych w powiatach; Ł.ask, Wieluil, .Kawa M~ 
w1ecka, P10u-~ów 1 Ł.ow1cz, :.J 

W zakładach przemysłowych winniśmy rozbudować or-
11anizacje partyjne w kluczowych oddziałach, orientując aifł 
11a robotników produkcy)r.ych oraz mżynierów 1 techników. 

Szczególnie trzeba wzmocnić organizacje party)ne 
w P:t.PB, w oddziałach l „A", w przt;dzalm odpadkowej, 
w oddziale l:>, a w 'l"Z. WS w c::>-2. i umycn zal<.ladach pra­
cy nas21ego W0Jewod21twa. 

Rozbudowując: organizacje partyjne, oczyszczajmy j9 
od elementów obcych, wrogich 1 przypadkowych, w całej 
pełni realiiujmy uchwalę grudniowfł KC z 1951 roklło 
Walczmy ze s~odllwym liberalizmem 1 tolerancją. W tmoz­
my krytykę I samokrytykę w szeregach partyjnych, tępm,; 
dusic1eh krytyki, sobków, niedbalcow i bezdusznych biur~ 
kratów, 

Pilnie przysłuchujmy się głosom mas. 

Podnośmy poziom Ideologiczny członków partii, stu­
dlujmy rewo!ucy Jną naukę Mark~a, Engel~a. Lt!mna, Sta­
lin11. Wiązmy teorie marksizmu-lemnil.lllu z praktyką p.tr­
tyjną, z coozilmną walką o wykonanie planów produkcyj­
nych, l: walką o umocnienie wtęl.i partii z masami beź.par­
ty jnyml, o zespuleme się pod sztandarami Frontu Narodo­
wego do wai.k1 o pokóJ i Plan 6-Jetni. Wzmacniajmy so­
Jusz rubotmczo-chłopski przez wydelegowanie naJl!!pszycn 
aktyw1dów do pral'y na wsi, przez lepszą pomoc ekip ru­
chu łl(czności, przez wzmozenie produkcji przemysłowej w 
mieście l dalszy rozwój 1 wnocnlenie społdzlelczośc1 pro­
dukcy jnej na wsi. 

Usprawniajmy sieć zaopatrzenia t skupu na wsi przez 
wyrugowanie elementów wro&ich, spekulanckich i kumo­
terskich w GS i PSS, pfzez nieustanne szkolenie aparatu 
handlu uspolecznionego. Wzmacniajmy nasze panstwo lu­
dowe przez usprawnienie aparatu rad narodowych, przez 
pogłębi.anie jego więzi~ z masami, przez szernkte wlączanie 
mas w rządzenie pańs(wem, przygotowuiąc masy do w1el­
kleJ kampanu polityci.nej -l wyborow do rad narodowych. 

Wcielając w życie wytyczne VIII Plenum KC, rozsze­
rzajmy socialistyczne wspólza wodnictwo pracy, popierajmy 
oddolną inicjatywę, upowszechniajmy doświadczenia przo­
downików i nowatorów produkcji. Umacniajmy szeregi 
Frontu Narodowego przez organizowanie zebrań środowis­
kowych. Gwiazdą przewodnią w naszej pracy partyjnej 
jest nieśmiertelna nauka Wielkiego Stahna. Jego nauka 
żyje 1 zwycięia. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - „Intryga I 
miłość" • 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. 19 - „Opowieść o Tur­
cji" 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - godz. 19 -
„Sprawa rodzinna" 

TEATR MALY - godz. 19.15 -
•. Domek trzech dzlewCZ:\t" 

TEATR MUZYCZNY -' godz. 19.15 
- „Kraina uśmfechu" 

-J'ANSTWOWY, TEATR LALEK 
„ARLEKIN" - godz. 17 -
„Aladyn I.OO l" ' 

PAN.STWOWY TEATR LALEK Pl· 
NOKIO" - godz. 15 - „w'ido· 
wlsko zamknięte" 

BALTYK - „Czarodziej Glinka" 
- godz. 1-4, 16, 18.15, 20.30, 

GDYNIA - Program filmów do­
kumentalnych I kulturalno­
oświatowych „Sport na Ukrai­
nie" PKF 19-53 - godz. 10. 19 
,Dusze czarnych" - godz. 20 
Program dla najmłodszych: 
„Bajka o rybaku I ryb~e" Ku· 
kulka I szpak" - godz. i( 17. 

MLODA GWARDIA - „Nędznicy" 
I ser. - godz. 16 18, 20. 

MUZA - „Dwaj żolalerze" 
godz. 18, 20. 

PIONIER - „Daleko od Mosk-

wy" godz. 17, 19. 
POLONIA - „żołn i e!'~ %Wyclę· 

stwa" I ser. - godz. 14, 16, 
10, 20. 

PRZEDWlOśNIE - „Noc nlespo· 
dzlanek" - godz. 18, 20. 

I MAJA - „Nie ma pokoju pod 
oliwkami" - godz. 17, 19. 

REKORD - „Uczniowski rewir'' 
- godz. 18, 20, dozw. od lat 7 

ROMA - „Fanfan Tulipan" 
godz. 18, 20. . 

SOJUSZ - „Wyścig Pokoju" - · 
- godz. 18.30. 

STYLOWY - nieczynne z powo· 
du remontu. 

śW!T - „Honor slawa" --' 
godz. 18, 20. 

TATRY - „Tragiczny pościg" 
godz. 16, 18, 20. 

WISŁA - „Kariera" - godz. 16, 
18, 20. 

WŁOKNIARZ - „żołnierz zwyclę· 
stwa" I ser. - godz. 14.30, 
IB.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOśC - „żołnierz zwyclę· 
stwa" I ser. - godz, 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30. ' 

ZACH~TA - „Kurtyna w górę" 
- godz. 18, 20. dozw. od lat 
12. 

DWORCOWE - „Towarzysze pan­
cerni", „o nowe jutro' \ .• Prze­
gląd sp0rtowy 5·52" PKF 18-53 
- godz. ·1s, 17, 18, 19, 20, 21, 
22. ' 
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